
Pro tokó ł
3. posiedzenia, III. sesyi, VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 18. lutego 1907.

Początek o godzinie 10 minut 45 przed 
południem.

P rzew odniczący : Marszałek krajowy
J. E. S tan is ław  hr. Padem'.

S ek re ta rze :  Mieczysław Urbański, K a­
zimierz Lubom irski,  S tan is ław  Mycielski, 
Ks. Mazikiewicz.

Obecnych posłów 118.

Ze strony Kządu: c. k. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś.

M arszałek konstatu je  dostateczną ilość 
posłów i o tw iera  posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 1 po­
siedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie wnie­
siono przeciw niemu żadnych zarzutów, pio- 
tokół 2-go posiedzenia złożony jes t  w biurze 
sejmowem do przejrzenia.

Marszałek zawiadamia Izbę, iż p. D u ­
najewski z powodu złego s tanu zdrowia 
nie może jeszcze brać udziału w obradach 
sejmowych.

Marszałek oznajmia, iż udzielił urlopów 
na 2 dni pp. Czartoryskiemu, Stanisławowi 
Tarnowskiemu i Zdzisławowi Tarnowskiemu.

Marszałek oznajmia, że ukonstytuowały 
się następujące komisye a to :

Komisya b a n k o w a : Przewodniczący p. 
Kraiński W ładysław , zastępca przew odni­
czącego p. Skałkowski, sekretarz  p. Meru- 
nowicz.

Komisya d rogow a: Przewodniczący p. 
Męciński, I. zastępca  przewodniczącego p. 
Sala, II. zastępca przewodniczącego p. U r­
bański Mieczysław, Sekretarz  p. Starzyński.

Komisya gospodarstwa krajowego: Prze­
wodniczący p. Gorayski, I. zastępca  prze­
wodniczącego p. Brykczyński II. zastępca 
przewodniczącego p. Zdzisław  Tarnowski, 
sekretarze p. Schnell i p. Paygert .

Komisya górnicza: Przewodnicząey p. 
Gorayski, zastępca przewodniczącego p. W i­
śniewski, sekretarz p. Lipiński.

Komisya p e tycy jna :  Przewodniczący
p. Michalski, zastępca przewodniczącego p. 
Michałowski, sekre tarze  pp. ks. Szponder 
i ks. Wilczkiewicz.

Komisya praw nicza: Przewodnicząey p. 
Władysław Czaykowski, zastępca przew od­
niczącego p. Fruchtraan, 'Sekretarz p. Huza.

Komisya dla reform agrarnych  : P rze ­
wodniczący p. Sękowski, zastępca przew od­
niczącego p. Cieński Tadeusz, sekretarz  p. 
Hupka.
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K om isja  san ita rna :  Przewodniczący p. 
Gołuchowski, zastępca  przewodniczącego p. 
Mars, sekrzetarz p. Wurst.

Komisya solna: Przewodniczący p. Man- 
dyczewski, zastępca przewodnicącego p. 
Garapich, sekre tarz  p. Mernnowicz.

K om isya  szkolna: Przewodniczący p. 
Czartoryski, J. zastępca przewodniczącego 
p. S tanisław  Tarnowski, II. zastępca prze­
wodniczącego p. Piniński, I. sekretarz p. 
Tomaszewski, II. sekretarz  p. Mogilnicki.

Komisya w o d n a : Przewodniczący p. Ko­
złowski, zastępca przewodniczącego p. Ko- 
lischer, sekre tarz  p. Merunowicz.

Komisya budżetowa: Przewodniczący p. 
Dunajewski, I. zastępca przewodniczącego 
p. Badeni Kazimierz, II. zastępca pizewod- 
niczącego p. Abrahamowicz, sekretarz p 
Głąbiński.

Marszałek oznajmia, że p. A braham o­
wicz będąc wybranym  do trzech komisyj 
korzysta z przysługującego mu według re ­
gulaminu prawa i zrzeka się wyboru do ko- 
misyi budżetowej.

Marszałek wzywa sekretarza do odczy­
tania spisu petycyj.

Sekretarz  p. Urbański odc..ytijje spis 
petycyj wniesionych po dzień 18 lutego 
1907 roku, które przydzielono następującym 
kom isjom  a mianowicie:

Komisyj budżetowej: L. s. 664, 375 do 
378, 383 -  388, 410, 441, 4 4 1  446 -4 4 8 ,  451 
do 461, 464, 4 6 6 - 4 8 4 ,  486 -490 , 4 9 4 - 4 9 6 ,  
498, 505, 5 1 1 -  514, 521 525, 528 535,
5 3 7 - 5 3 9 ,  559 -  562, 564 - 572, 576, 578 do 
5S0, 5 8 4 - 5 8 5 ,  5 8 7 - 5 9 2 ,  594, 595, 599,
601, 6 0 3 -  608, 6 1 0 - 6 1 5 .

Komisyi szkolnej: L. s. 358 — 363, 365 
do 374, 3 7 9 - 3 8 2 ,  389, 390, 4 0 9 ,4 1 1 ,4 4 9 ,  
4 9 1 - 4 9 3 .  497, 500, 502, 504, 506— 510,
5 1 5 - 5 2 0 ,  596, 600.

Komisyi g m in n e j : L. s. 463, 465, 583

Komisyi p e ty c y jn e j : L. s. 540, 577
586, 593, 598.

Komisyi adm in is tracy jne j: L. s. 443,, 
445, 450, 462, 499, 575, 581, 582.

Komisyi gospodarstwa krajowego: L. s. 
526, 527, 573, 574.

Komisyi d rogow ej: L. s. 501, 503.

Komisyi kolejowej: L. s. 412— 440, 485 
536, 600. 602.

Komisyi p rzem ysłow ej:  L. s. 597.

Komisyi san ita rne j:  L. s 563.
Po odczytaniu petycyi L. s. 454 ksieni 

klasztoru SS. Klarysek w Starym Sączu, 
o subwenej ęv przemawia p. ks. Pastor po- 
p iera jrc  tę pe tycję .

Sekre tarz  p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycji ,  k tóre przydzielono od­
nośnym komisyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s. 465 gminy 
Żabno, o zaliczenie do gmin objętych ustawą 
z 3. lipca 1896., przemawia p. ks. Wilcz- 
kiewicz, popierając tę petycyę.

Sekretarz  p.  Urbański, odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono od­
nośnym komisyom jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s. 500 gminy 
miasta Myślenice o założenie girnnazyum, 

.p rzem aw ia  p. Kazimierz Lubomirski, po­
pierając tę petycyę.

Sekre tarz  p. Urbański, odczytuje spis 
| dalszych petycyi, które przydzielono od­
nośnym komisyom jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s. 536 Repre- 
zenlacyi powiatu rzeszowskiego i miasta 
Rzeszowa o budowę kolei R zeszów -T arno- 

| brzeg.

Przem awia p. Jabłoński, popierając tę 
| petycyę.

j  Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono od-

, nośnym komisyom jak  wyżej.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, Marszałek udziela głosu p. Koztow- 

■ skiemn.
P. Kozłowski imieniem komisyi wodnej 

wnosi, ażeby termin - dany tej komisyi na
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ostatniem posiedzeniu sejmowem do prze­
dłożenia sprawozdania w kwestyi załatw ie­
nia wniosku p. Oleśnickiego przedłużyć
0 trzy dni.

Izba uchwala powyższy wniosek bez 
rozprawy.

Marszalek oznajmia, iż zamierza w tym 
tygodniu zarządzić pełne posiedzenia tylko 
w czwartek i sobotę, ażeby wtorek, środa
1 piątek pozostawić dla prac w komisyach. 
M arszalek  zw raca  uwagę Izby na praktykę, 
w innych sejmach krajowych, że w dwa 
lub trzy dni po zwołaniu Sejmu, ko iu isye ' 
przychodzą już ze sprawozdaniami w kwe- 
styacli mniejszej wagi lub czysto adm in i­
stracyjnych. — Dałoby 3ię to zastosować
i tutaj, ażeby w tych sprawach, gdzie prawdo­
podobnie dyskusyi nie będzie, gdzie są w y­
czerpujące spraw ozdania  Wydziału krajo­
wego, komisye swoje sprawozdania jak  na j­
rychlej p rzedkładały . — W  ten tylko 
sposób umożliwionem zostanie załatwienie 
wszystkich spraw bez potrzeby przeciążania 
posłów w ostatnich tygodniach Sejmu po­
siedzeniami zbyt długo trwającemi.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem pierwszym j e s t :

Sprawozdanie W ydziału krajowego z 
przedłożenia sprawozuań c. k. Rady szkol­
nej krajowej o stanie wychowania publicz­
nego za rok szkolny 1904/5 i 1905/6.

Sprawozdawca p. Wereszczyński, uwol- 
nioLy od czytania sprawozdania, wnusi na 
przekazanie tego przedłożenia komisyi szkol­
nej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
petycyaeh byłej służby krajowego Zakładu 
dla oLłąkanych w Kulparkowie o dożywo­
tnie zaopatrzenia.

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz uw ol­
niony od czytania sprawozdania  wnosi na

przekazanie tego przedłożenia komisyi budże­
towej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuje :
Pierwsze czytanie wniosku p. Meruno- 

wicza w przedmiocie oddania salin w zarząd 
kraju.

Przem awia p. Merunowicz uzasadniając  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do komisyi 
solnej.

Izba  bez rozprawy uchwała powyższy 
wniosek.

N as tęp u je :
Pierwsze czyiauie wniosku p. Meruno- 

wicza o oddanie dóbr kameralnych w za­
rząd 141'aj u.

Przemawia p. Merunowicz, u zasadn ia­
jąc  swój wniosek, a pod względem formal­
nym wnosi na odesłanie tego wniosku do 
komisyi gospodarstw a krajowego.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Marszałek oznajmia, iż punkt piąty 
i szósty z powodu nieobecności wniosko­
dawcy p. Tomaszewskiego, usuwa z porządku 
dziennego.

N as tępn je :
Pierwsze czytanie wniosku p. Kramar- 

ezyka o zaprowadzenie osobnego podatku 
na pokrycie szkód elementarnych.

Przemawia p. Kramarezyk, uzasadnia  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do ko­
misyi podatkowej.

Po przemówieniu p. ks. Stojałowskiego, 
który wnosi na odesłanie powyższego wnifl- 

! sku do komisyi dla reform agrarnych, p. K ra ­
marezyk z wnioskiem tym się zgadza.

Izba uchwala przekazanie powyższego 
wniosku p. Kratnarczyka, komisyi dla reform 
agrarnych.
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N as tęp u je :

Pierwsze czytanie wniosku p. J a n a  Gno- 
ińskiego o założenie szkoły średniej w L u ­
baczowie.

Przemawia p. Gnoiński Jan ,  uzasaduia- 
jąc  swój wniosek, a pod w zględem formal­
nym wnosi na odesłanie tego wniosku do 
komisyi szkoluej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N as tęp u je :

Pierwsze czytanie wmiosku p. Tadeusza 
Cieńskiego w sprawie dostarczenia w więk­
szej mierze niż do iąJ  drzewa opałowego 
i budulca okolicom bezleśnym z lasów rzą ­
dowych.

Przemawia p. Tadeusz Cieński, u z a sa ­
dnia jąc  swój wniosek, a pod względem for­
malnym wnosi na odesłanie tego wniosku 
do komisyi gospodarstw a krajowego.

Izba  bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N as tęp u je :

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm k ra ­
jowy z okręgu wyborczego miasta Krakowa.

Spraw ozdaw ca p. Wereszczyński w n o s i :

Wysoki Sejm raczy wybór p. D ra  W a ­
lentego Staniszewskiego, na posła z kuryi 
miasta Krakowa uznać za ważny.

Izba  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuje:

Sprawozdanie W ydziałn krajow ego o 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm k ra ­
jowy z okręgu wyborczego miasta Kołomyi.

Spiawozdawca p. W ereszczyński wnosi:

W ysoki Sejm raczy wybór p. Jan a  Kle- 
skiego na posła z kuryi m iasta  Kołomyi 
uznać za ważny.

Izba  uchwala ten wniosek bez roz­
prawy.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie W ydziału krajowego o 
uzupełniającym wyborze posła na sejm k ra ­
jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu s a ­
nockiego.

Sprawozdawca p. W ereszczyński w nosi:

W ysoki Sejm raczy wybór p. W łodzi­
mierza Kuryłowicza na posła z kuryi gmin 
wiejskich, powiatu sanockiego uznać za 
ważny.

Przem aw ia p. Stapiński.

Po zamknięciu rozpiaw y sprawozdawca 
p. Wereszczyński zrzeka się głosu.

Izba uchwala wniosek W ydziału k ra jo ­
wego na uznanie  wyboru p. Włodzimierza 
Kuryłowicza na posła z kuryi gmin wiej­
skich powiatu sauockiego za ważny.

Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm k ra ­
jowy z okręgu wyborczego miast Gorlice- 
Jasło.

Sprawozdawca p. Wereszczyński w n o s i :

W ysoki Sejm raczy wybór ks. Leona 
Pastora  na posła z kuryi miast Gorlice-Jasło 
uznać za ważny.

Izba  uchwala ten wniosek bez roz­
prawy.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie W ydzia łu  krajowego o 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm k ra ­
jow y z okręgu wyborczego miasta Białej.

Sprawozdawca p. W ereszczyński wnosi:

Wysoki Sejm raczy wybór p. Rudolfa 
L ukasa  na posła z kuryi miasta Białej li­
znąć za ważny.

Izba uchwala ten wniosek bez roz­
praw y.
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Następuje:

Sprawozdanie W ydziału  krajowego o 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm k ra ­
jowy z okręgu wyborczego większych po­
siadłości byłego obwodu krakowskiego.

Sprawozdawca p. Wereszczyński wnosi:

Wysoki Sejm raczy wybór p. Karola 
Czecza de L indew ald  na posła z kuryi więk­
szych posiadłości byłego obwodu krakow­
skiego uznać za ważny.

Izba  uchwala ten wniosek bez roz- 
sprawy.

Marszałek wzywa sekretarzy do odczy­
tania roty przyrzeczenia.

Sekretarz p. Mycielski odczytuje rotę 
przyrzeczenia w języku  polskim.

Sekre tarz  p. ks. Mazikiewicz, odczytuje 
rotę przyrzeczenia  w języku ruskim.

Po odczytaniu roty przyrzeczenia, nowo 
wybrani posłowie składają przyrzeczenie po­
selskie w ręce  Marszałka.

Następuje :

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia gminie Nisko na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytu- j 

sowycb, piwa i miodu.

Sprawozdawca p. Wereszczyński od­
czytuje sprawozdanie  Wydziału krajowego 
zakończone projektem następującej u s ta w y :

U s t a w a

z dnia . . . .  o zezwoleniu gminie Nisko 
na pobór opłat gminnych od napojów sp i­

rytusowych, piwct|i miodu.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego K ró ­
lestwa Galicyi i Loaomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, postanawiam, co 
n a s tę p u je :

Art. I.

Gminie Nisko zezwala się pobierać od 
wejścia w życie niniejszej ustawy do końca 
roku 1910 opłaty gminne od niżej poszcze-

Igólnionycb napojów w' gminie wyrabianych 
lub w jej obręb wprowadzanych i w niej 
zużywanych według następującej ta ry fy .

1) od jednego hektolitra stustopniowego 
alkoholu po 11 koron;

2) od jednego hektolitra rozolisu, li­
kieru, rumu araku, esenyyi ponczowej i in ­
nych słodzonych napojów spirytusowych, 
których zawartość alkoholu nie da się ozna­
czyć stustopniowym a lkok^om etreu i po 
11 koron ;

3) od jednego hektolitra p iwa po 2 k.;

4) od jednego hektolitra  miodu po 
10 koron.

Art. II.
Do uiszczania powyższych opłat obo­

wiązani są  wszyscy, którzy napoje w Art. I. 
poszczególnione dla kousum cyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
użytek czy też na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gm ina Nisko. 

Art. IV.
T a  opłata cięży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han­
dlowego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli §. 6. ces. rozporządzenia z dnia 
17. lipca 1899. dz. p. p. Nr. 120. część II, 
wolną jest  od państwowej opłaty konsum- 
cyjnej.

Art. VI.

Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admini­
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym.

Art. VII.

Dzierżawa dochodu z tych opłat, ma 
być złączoną z dzierżawą prawa propinacyi 
w gminie Nisko, a dla przeprowadzenia tej
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dzierżawy obowiązaną jes t  gm ina uzyskać 
zgodne porozumienie się z c. k. Dyrekcyą 
galie. funduszu propiuaeyjnego, względnie 
z dzierżawcą praw a propinacyi w Nisku.

Art .  VIII .

W ykonanie tej ustawy poruczani Mo­
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

W rozprawie ogólnej nikt głosu nie żąda, 
Izba przystępuje więc do rozpraw y szcze­
gółowej.

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej n- 
s taw y en iloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej u- 
s tawy en iloc , poczerń w oddzielnem gło­
sowaniu uchwala cały projekt ustawy en 
bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sprawozdawcy przystąpić do trzeciego czy­
tania bez czytania, uchwala Izba powyższy 
projekt nstawy w trzeciem czytaniu bez czy ­
tania.

Następuje :

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia gminie Radomyśl 
(pow. Tarnobrzeg) na pobór opłat gmin 
nych od napojów spirytusowych piwa i mio­
du.

Sprawozdawca p. Wereszczyśski odczy­
tuje sprawozdanie W ydzia łu  krajowego za ­
kończone projektem następującej ustawy;

U s t a w a

z dnia . . . .  o zezwoleniu gminie Rado­
myśl nad Sanem powiat Tarnobrzeg na 
pobór opłat gminnych od napojów sp iry tu ­

sowych, piwa i miodu.
Zgoduie z uchwalą Sejmu Mojego K ró­

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam co 
następuje:

Art. I.

Gminie Radomyśl nad Sanem powiat 
Tarnobrzeg zezwala się pobierać począwszy 
od dnia wejścia w życie niniejszej ustaw j

aż do końca r. 1910 opłaty gminne od niżej 
poszezególnionych napojów w gminie wy- 
lahianych lub w jej obręb wprowadzanych 
i w niej zużywanych według następującej 
taryfy:

1) Od jednego Iitrostopnia alkoholu 
dającego się oznaczyć stustopniowym alko­
holometrem po 2 hal. czyli od jednego he­
ktolitra stustopniowego alkoholu po 2 ko­
rony.

2) Od jednego  hektolitra rumu, rozo- 
lisu; koniaku, araku, essencyi ponczowej, 
likieiu, śliwowicy7 i innych słodzonych n a ­
pojów spirytusowych, których zawartość al­
koholu nie da się oznaczyć stustopniowym 
alkoholometrem po 3 korony.

3) Od lednego hektolitra  piwa po 1 kor.

4) Od jednego hektolitra miodu po 2 kor.

Art. II.

Do uiszczenia powyższych opłat obo­
wiązani są  wszyscy, którzy napoje w Art. 
I. poszczególnione dla konsumcyi miejsowej 
wyrabiają lub sprowadzają  czy na własny 
użytek czy też na sprzedaż.

Art. I II .

Okręg  poborowy stanowi gmina Rado­
myśl nad Sanem.

Art. IV.

Ta oplata cięży tylko na konsumcyi 
miejsowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi ani obrotu handlowego.

Art. V.

Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli §. 6. ces. rozp. z 17. lipca 1899 
dz. n. p. Nr. 120 a II. wolną je s t  ona od 
opłaty państwowej konsumcyjnej.

Art. VI.

Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze ad m in i­
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porożu 
mieniu z W ydziałem  krajowym.
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Art. VII.
Dzierżawa dochodu z prawu poboru 

tych opłat ma być złączoną z dzierżawą 
prawa propinacji  w gminie Radom yśl u, S., 
a dla przeprowadzenia tej dzierżawy obo­
w iązaną jest  gmina uzyskać zgodne poro­
zumienie z c. k. D yrekcyą  galic. funduszu 
propinacyjnego, względnie z dzierżawcą p r a ­
wa propinacyi w gminie Radomyśl n. S.

Art. VIII.
W ykonanie  tej ustawy poruezam Mo­

jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

W rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej u- 
stawy en bloc.

Izba ucbwala przyjęcie powyższej u- 
stawy en bloc, poczem w oddzielnem g łoso­
waniu uchwala cały projekt ustawy en 
bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek i 
sprawozdawcy przystąpić do trzeciego czy-1 
tania bez czytania, uchwala Izba powyższy j 
projekt ustawy w trzeeiem czytaniu bez czy- ! 
tania.

N as tęp u je :

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia gminie Tłumacz na j  

pobór podwyższonych opłat gminnych od 
napojów spirytusowych i miodu

Sprawozdawca p Wereszczyński odczy­
tuje sprawozdanie Wydziału krajowego za­
kończone projektem następującej us taw y:

U s t a w a

z dnia . . . .  zmieniająca Art. I. ustawy 
z 1. września 1901 Nr. 87 dz. u. kr. w sp ra ­
wie taryfy opłat gminnych od napojow sp i­

rytusowych i miodu w gminie Tłumacz.

Zgodnie z uchwalą Sejmu Mojego Kró­
lestw a Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem K rakow sk iem . postanawiam co 
n a s tę p u je :

Art. I.

Ustanowiona w Artykule I. ustawy 
z dnia 1. w r ^ ś n i a  1901 r. Nr. 87 dz. u. 
kr. taryfa  opłat gminnych od napojów spi­
rytusowych, piwa i miodu zostaje uchyloną 
a na przyszłość taryfa ta m a opiewać:

1) od jednego litra alkoholu podług 
stustopniowego alkoholometra po 15 hal.

2) od jednego litra rumu, araku, rozo- 
lisn, likieru, śliwowicy, ponczowej essencyi 
i innych słodzonych napojów spirytusowych 
po 11 hal.

3) od jednego hektolitra piwa bez 
względu na gatunek po 2 K. 40 h.

4) od jednego litra miodu po 15 hal.

Art. II.

U stawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. I I I .

W ykonanie  tej nstawy poruezam Mo­
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

W rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba  przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej usta- 
I wy en bloc.
I

Izba uchwala przyjęcie powyższej usta­
wy en bloc poczem w oddzielnem głoso­
waniu uchwala cały projekt ustawy en bloc.

Uchwaliwszy następnie  ua wniosek spra­
wozdawcy przystąpić do trzeciego czytania 
bez czytania, uchwala Izba  powyższy pro­
jek t  ustawy w trzecim czytaniu bez czytania.

N as tęp u je :

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Zborów 
(powiat Złoczów) na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu.

Spraw ozdaw ca p. Wereszczyński od­
czytuje sprawozdanie W ydziału krajowego 
zakończone projsktem  następującej ustawy:
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U s t a w a

z d n i a .................... o zezwoleniu gminie Z b o ­
rów powiat Złoczów na pobór opłat gmin­
nych od napojów spirytusowych piwa i miodu.

Zgodnie z uchwalą Sejmu Mojego K ró ­
lestwa Galicy i i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam co 
n a s tę p u je :

Art. 1.

Gminie Zborów (powiat Złoczów) ze­
zwala się pobierać od wejścia w życie ni­
niejszej ustawy do końca roku 1915 opłaty 
gminne od niżej poszczególnionych n a ­
pojów w gminie wyrabianych lub w jej 
obręb wprowadzanych i w niej zużywanych 
według następującej taryfy :

1) Od jednego litra stustopuiowego
spirytusu dającego się oznaczyć stustopnio- 
wym alkoholometrem po 10 b., czyli od j e ­
dnego  hekto li tra  stustopniowego spirytusu 
po 10 K

2) Od jednego hekto litra  słodzonych |
napojów sp iry tusow ych jakoto : araku, rumu, 
ponczowej esencyi, rozolisów, i t. d. po 10 
K czyli od jednego  litra po 10 halerzy.

3) Od jednego hekto litra  piwa bez
względu na gatunek po 1 K 50 hal.

4) Od jednego litra miodu po 6 hal.

Art. II .
Do uiszczania powyższych opłat obo­

wiązani są  wszyscy, którzy napoje w Art.
1. poszczególnione dla konsumcyi miejsco­
wej wyrabiają lub sprowadzają, czy to na 
własny użytek czy też na sprzedaż.

Art. I II .
Okręg poborowy stanowi gmina Zborów.

Art. IV.

T a  oplata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi an obrotu handlowego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być w o ln ą 'w ó d k a  

w tych wszystkich wypadkach, w których

po myśli §. 6. ces. rozp. z 17. lipca 1899 
Dz. p. p. N. 120 część II. wolną je s t  od p a ń ­
stwowej opłaty konsumcyjnej.

Art. VI,

Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tycb opłat w /d a  w drodze adm in i­
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porozu­
mieniu z W ydzia łem  krajowym.

Art. VII.
Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 

być złączoną z dzierżawą praw a propinacyi 
w Zborowie, a dla przeprowadzenia tej 
dzierżawy obowiązaną jest gmina zgodnie 
porozumieć się z c. k. D yrekcyą  galic. fun­
duszu propinacyjnego, względnie z dzier­
żawcą praw a propinacyi w Zborowie.

Art. VIIł.

Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
1 jemu Ministrowi spraw  wewnętrzuycii.

W rozpraw ie  ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Spraw ozdaw ca wnosi przyjęcie tej u s ta ­
wy cn bloc.

Izba  uchwala przyjęcie powyższej 
u s taw y  en bloc, poczein w oddzielnem gło­
sowaniu uchwala cały projekt ustawy en 
bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sprawozdawcy przystąpić do trzeciego czy­
tania bez czytania, uchwala Izba powyższy 
projekt ustawy w trzeciem czytaniu bez czy ­
tania.

Następuje :

Sprawozdanie W ydziału krajowego 
w przedmiocie petycyi gmiuy m. Buczacza 
o zezwolenie na pobór opłat policyjnych od 
balów, koncertów, przedstawień teatralnych, 
widowisk i t. p. na rzecz funduszu ubogich 
miejscowych.

Sprawozdawca p. Wereszczyński od­
czytuje spraw ozdanie  Wydziału krajowego 
zakończone projektem następującej ustawy :
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U s t a w a

z d n i a .................... w przedmiocie zezwolenia
gminie m. Buezaeza na pobór opłat poli­
cyjnych na rzecz funduszu ubogich miej­
scowych.

Zgodnie z uchwałą Sejm u Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, postanawiam , co 
n a s tę p u je :

Art. I.
Gminie m. Buezaeza zezwala się po­

bierać na rzecz funduszu miejscowych ubo­
gich następujące opłaty policyjne:

1) Od każdego za opłatą wstępu urzą­
dzanego balu, pikniku lub od każdej za 
opłatą  wstępu urządzonej zabawy z tańcami, 
czy to w publicznym czy też w pryw atnym  
lokalu, opłatę stosownie do uznania Magi­
stratu według trzech klas po dwanaście kor., 
ośui kor. lub cztery kor.

Bale, pikniki lub zabawy z tańcami, 
z których cały czysty dochód przeznaczony 
jest  na  cel dobroczynny, wolne są od opłaty.

2) Od przedstawień teatralnych, kon­
certów, produkcyi sztuk konnych, ogni 
sztucznych, produkcyi prestydygitatorskich, 
magicznych i t. p. za każde przedstawienie 
opłatę stosownie do uznania Magistratu we­
dług trzech k l a s : no dwanaście kor., ośm 
kor. lub cztery kor.

Przedstawienia , z k tórych cały czysty 
dochód przeznaczony jes t  na  cele dobro­
czynne, wolne są  od opłaty.

3) Od menażeryi, panoram y, kosmo- 
ramy, dioramy, ciemni optycznych (camera 
obscura), figur woskowych lub innych ga­
binetów, w miarę  ich jakości i stosownie do 
uznania Magistratu według trzech k l a s : po 
dwanaście kor., ośm kor. i cztery kor. za 
każdy tydzień, zaś po trzydzieścisześć ko­
ron, dw adzieśc ia  cztery kor. lub dwanaście  
kor. za każdy  miesiąc.

4) Od panoram przenośnych (sk rzyn­
kowych), tudzież od a"fistów i iunyeh m u ­

zykantów  i ka taryniarzy , zarobkujących po 
ulicach, placach i domach, tudzież w p u ­
blicznych lokalach -  opłatę po pięćdzie 
siat halerzy za każdy tydzień.

5) Od produkcyi muzycznych w loka­
lach publicznych t. j w restauracyach , p i­
wiarniach, kawiarniach i szynkowniach 
opłatę po sześćdziesiąt hal. za każdy w ie­
czór.

Od produkcyi zaś muzycznych ze 
śpiewkami (tiogle-tanglc, cafe concert, cafć 
chantant) lub z przedstawieniam i teatralnemi 
połączonych, opłatę za każdy wieczór po 
dwie korony.

Art. Ii.
Każde uszczuplenie dochodu z powyż­

szych opłat karane  będzie grzywną p rzypa­
dającą  funduszowi miejscowych ubogich 
w wysokości dwu do pięciokrotnej opłaty 
uszczuplonej a w razie niemożności ścią­
gnięcia tej g rzyw ny aresztem w stosunku  
jednego dnia za każdych dziesięć koron 
grzywny.

Art. III .
P ostępow anie  karne w razie w ykro­

czenia przeciw postanowieniom tej ustawy 
i orzekanie kar przysłużą burmistrzowi m ia ­
sta względnie jego zastępcy.

Art. IV
Od wymiaru powyższych opłat tudzież 

od orzeczeń karnych, można odwołać się 
w terminie i w sposób przewidziany posta- 
now ieuiaor ustawy z dnia 13. marca 1889 
dz. u. kr. Nr. 24.

Art. V.
W ykonanie  tej ustawy poruczam Mo­

jemu Ministrowi spraw  wewnętrznych.

W rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

S praw ozdaw ca wnosi przyjęcie tej u- 
s taw y en bloc.

izba uchwala przyjęcie powyższej u- 
s tawy en bloc, poczem w oddzielnem głoso­
waniu uchwala cały projekt ustaw y en bloc.

2
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Uchwaliwszy następnie na wniosek s p ra ­
wozdawcy przystąpić do trzeciego czytania 
bez czytania, uchw ala  Izba  powyższy pro­
jek t  ustawy w trzeciem czytaniu  bez czy­
tania

Następuje:

Sprawozdanie W ydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia gminie Posada  ol- 
cliowska na pobór opłaty gminnej od psów7.

Sprawozdawca p. W ereszczyński, od ­
czytuje sprawozdanie W ydziału krajowego 
zakończone projektem następującej ustawy :

U s t a w a

z dnia . . . .  w przedmiocie zezwolenia gm i­
nie Posada olchowska powiatu sanockiego

na pobór opłaty gminnej od psów.

§• I-
Gminie Posada olchowska, zezwala się 

na pobór opłaty gminnej od każdego psa 
w gminie utrzymywanego w wysokości 2 ko ­
rony rocznie.

§• 2 .
Postanow ienia  wykonawcze oraz w ska­

zanie wypadków, w których dozwolonem 
będzie uwolnienie od opłaty, określi uchwała 
Rady gminnej, podlegająca zatwierdzeniu 
W ydziału krajowego.

W każdym  razie wolne od opłaty są 
psy trzymane La uwięzi, oraz utrzymywane 
do celów wojskowych

§. 3.

W ykonanie  tej ustawy polecam Mo­
jemu Ministrowi spraw  wewnętrznych.

W rozprawie ogólnej n ik t głosu nie 
żąda, Izba  przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca wnosi pizyjęcie tej u- 
stawy en bloc.

Izba  uchwala przyjęcie powyższej u- 
s tawy en bloc, poczem w oddzielnem głoso­
waniu uchwala cały projekt ustawy en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek s p ra ­
wozdawcy przystąpić do trzeciego czytania  
bez czytania, uchwala Izba powyższy pro­
jekt ustawy w trzeciem czytaniu bez czy­
tania.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Brodach 
koncesyi do pobierania op ła t mytniczych 
na drodze powiatowej Biody - Leszniów- 
Szezurowice.

Sprawozdawca p. Dąmbski, odczytuje 
sprawozdanie W ydziału krajowego zakoń­
czone projektem następującej uchwały:

U c h w a ł a

o udzieleniu Radzie powiatowej w Brodach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 

na drodze powiatowej Brody-Leszuiów- 
Szczurowice.

Art. I.
Radzie powiatowej w Brodach nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały nrawo do pobierania m yta na r 
drodze powiatowej Brody-Leszniów-Szczu- 
rowice, pod warunkiem u trzyo r  wania przed­
miotu omyconego kosztem funduszu powia­
towego w dobrym stanie, z zastrzeżeniem 
zastosowania postanowień zawartych w §§. 
14. i 35. ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. 
lipca 1897 (Dz. ust. kraj. Nr. 43).

Art. II.
Opłatę m yta drogowego pubierać n a ­

leży przy dwóch rogatkach, a to przy k a ­
żdej z nich według następującego w ym iaru :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h . ;

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż­
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h.

Z dniem wejścia w życie niniejszej 
uchwały, traci moc obowiązującą uchwałą
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sepnowa, zatwierdzona Najwyższem posta­
nowieniem z dnia 7. lutego 1902. (Nr. 25. 
Dz. u. kr.), k tó rą  nadane było Radzie po­
wiatowej w Brodach prawo do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej 
Brody-Leszniów-Szczurowice na  jednej ro ­
gatce.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła 'ciężkiego, zaś cielęta, ź rebięta  
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Z wierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. I I I .

Przy poborze myta mają być zacho­
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

W rozpraw ie ogólnej n ik t  głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Spraw ozdaw ca wnosi przyjęcie powyż­
szej uchwały en Moc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchwala cały projekt uchwały 
en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek spra­
wozdawcy przystąpić  do trzeciego czytania 
bez czytania, uchwala Izba powyższy pro­
jek t  uchwały w trzeciem czytaniu bez czy­
tania.

N a s tęp u je :

Sp raw ozdan ie  W ydziału krajowego, o 
udzieleniu Wydziałowi puwiatowemu w Rze­
szowie koncesyi do pobierania opłat m ytn i­
czych od mostu na Wisłoku, zbudowanego 
na publicznym dojeżdzie kolejowym w S trzy ­
żowie.

Spraw ozdaw ca p. DąmbsKi odczytuje 
sprawozdanie Wydziału krajowego zakoń 
czone projektem n as tępu jące juchw ały :

U c h w a ł a

o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w 
Rzeszowie koncesyi do pobierania opłat my

tniizycb od mostu na Wisłoku, zbudowa­
nego na publicznym dojeżdzie kolejowym 

w Strzyżowie.

Art. I.
Na przeciąg la t  pięciu od wejścia w w y­

konanie tej uchwały nadaje się Wydziałowi 
powiatowemu w Rzeszowie prawo do pobie­
rania  myta od mostu na Wisłoku w S trzy­
żowie, zbudowanego na publicznym dojeż­
dzie kolejowym łączącym  stacyę kolei Rze- 
szów-Jasło z drogą powiatową Stizyzów- 
Domaradz, na rzecz funduszu konserw acyj­
nego tegoż dojazdu, do u trzym ania  którego 
obowiązane są strony konkurencyjne w myśl 
postanowień ustawy z dnia 15. kwietnia 
1881 (Dz. ust. kraj. Nr. 46) względnie ustawy 
z dnia 9. m arca 1888 (Dz. ust. kraj. Nr. 38}.

Art. I.
Opłatę m yta mostowego pobierać n a ­

leży według następującego  w ym iaru:

a) od każdej sztuki bydła  pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) b . ;

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż­
kiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkngo, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą  i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytni- 
czej.

Art. III.
Przy poborze myta m ają  być zacho­

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże.

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. 
S tapiński i wnosi ua przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem W ydziału  krajo­
wego.



Izba popiera ten wniosek.

Po zamknięciu rozpraw y ogólnej prze­
m awia sprawozdawca p. Dąrobski.

Izba odrzuca wniosek p. Stapińskiego 
i p rzys tępu je  do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej u- 
chwały en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej u- 
wały en bloc, poczem w oddzielnem gloso­
waniu uchwala cały projekt uchwały en bloc.

Uchwaliwszy następnie  na wniosek 
sprawozdawcy przystąpić do trzeciego czy­
tania bez czytania, uchwala Izba powyższy 
projekt uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

Marszałek oznajmia, iż na życzenie po­
słów nastęny punkt t. j. propozycyę W y­
działu krajowego w spraw ie  wyboru 3 człon" 
ków Rady nadzorczej Banku krajowego i 1 
zastępcy członka tej Rady, usuwa z porządku 
dziennego.

Marszalek oznajmia, że komisye ukon­
stytuowały się w dalszym ciągu w sposób 
n a s tę p u ją c y :

Kom isya administracyjna : P rzew odni­
czący p Abrabamowicz, I zastępca przew o­
dniczącego p. Bobrzyóski, I I  zastępca prze­
wodniczącego p. Laskowski- S ek re ta rze :  p. 
Sozański i p. Mycielski.

Komisya gm inna: Przewodniczący p. 
S tadnicki, zas tępca  przewodniczącego p. 
Moysa, sekre tarz  p. Bal.

K om isya kolejowa: Przewodniczący p. 
Zaleski, zastępca przewodniczącego p. Mę- 
ciński, sekre tarz  p. Sch&tzel.

Komisya przemysłowa: Przewodniczący 
p. Lubom irski Andrzej, zastępca p. Rutow- 
ski, sekretarz  p Zardecki.

Marszałek wzywa sekre ta rza  do odczy­
tania  złożonego wniosku nagłego.

Sekretarz  p. Urbański czyta:
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Wniosek nagły.

W ysok' Sejm raczy uchwalić :

J. Płace nauczycielstwa ludowego mu­
szą być zrównane z poborami urzędników 
państwowych XI., X i IX. rangi.

2. Zaopatrzenie  wdów i sierot po n a ­
uczycielach winno być zrównane z zaopa­
trzeniem wdów i s ierót po urzędnikach pań­
stwowych.

3. Pobory nauczycielskie na tej nowej 
podstawie plac oparte , m ają  się liczyć już 
od 1. kwietnia 1907 roku.

W e Lwowie, dnia 18. lutego 1907.

W n iosk od aw ca  

J a n  Stapiński, w. r.

Filip Włodek, Oleśnicki, Krempa, Kury ło­
wicz, Mazikiewicz, Mogilnicki, Bohaczewski, 
Barabasz, Fffinowicz, Staruch, Huryk, Ostap- 

czuk, Korol, Bojko.

P. Stapiński uzasadnia nagłość sw ego 
wniosku.

Przemawia p. Abrahamowicz.

Przem awia p. ks. Pastor.

Przem aw ia p. Jabłoński.

Przem aw ia  p, Stapiński.

Przem aw ia  p. Buynowskj.

Przem awia p. ks. Stojałowski.

Przemawia p. Mogilnicki.

Przemawia p. ks. Bohaczewski.

Izba w głosowaniu odrzuca nagłość 
wniosku p. Stapińskiego.

Marszałek oznajmia że wniosek ten tra­
k tow ać będzie regulaminowo.

Marszałek wzjrwa sekre ta rzy  do odczy­
tania złożonych wniosków i interpelacyj.

Sekre tarz  p. Urbański c z y ta : 

W n i o s e k .

W ysoki Sejm  raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd, ażeby wszelkie 
dokum euta prawne i podania hipoteczne,

d n ia  18. lu tego 1907.
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dotyczące najmu, lub zakupna g runtów  i bu­
dynków na cele szkól ludowych, wolne były 
od opłaty stempli i należytości skarbowej 
za przeniesienie własności.

We Lwowie, 18. lutego 1907.

W n io sk o d a w c a :
W. Szwed, w. r. j

F. Włodek, Schatzel, Kramarczyk, Wilcz- 
kiewicz, Oleśnicki, Skołyszewski, Barabasz, 
Huryk, Bohaczewski, Mazikiewicz, Mogil- 
nicki, Kuryłowicz, Effinowicz, Potoczek, 

Żardecki.

W n i o s e k .

Zważywszy, że §. 9. ustawy państw o­
wej z dnia 29. lutego 1880 r. Dz. p. p. Nr. 
37. o środkach zapobiegawczych tępienia 
zarazy i księgosuszu, a względnie nowela 
do tegoż §-fu 9-go ogłoszona rozp. mini- 
steryalnem z dnia 12. kwietnia 1880, jes t  
nadzwyczajnie n iejasną co do tworzenia 
pasów pogranicznych, gdyż mówi tylko ogól­
nikowo, iż w myśl tej ustawy pas pogra­
niczny ma być utworzony w szerokości 30-tu 
kilometrów od granicy rosyjskiej, a w razie 
przypadłości do pasu pogranicznego cho­
ciażby tylko małej części sąsiedniej gminy, 
ma być wzięta cała gmina:

zważy wszy więc, że wskutek tej nie­
jasności myśli noweli do §-fu 9. ustawy 
z dnia 29. lutego 1880. Nr. 37. powciągano 
do pasu pogranicznego całe gminy wraz 
z obszarami dworskimi, pomimo, że przy 
odmierzaniu na mapach przy ustanawianiu 
pasu pogranicznego tylko maleńki nieraz 
skraweczek pustej ziemi bez budynków pew ­
nej gminie zaleciał, co sprawia ludności do- i 
tyczącej gminy nadzwyczajne utrudnienia 
j a k 'e  wyuikaią z katastru  pogranicznego, 
a dla samejże myśli ustawy o zapobiega­
niu rozwleczenia księgosuszu nie m ają n a j­
mniejszej wartości, dlatego podpisani wno­
szą

Wysoki Sejm uchwalić raczy:

I. W zywa się c. k. Rząd, by ze względu l 
na ustalony pas pograniczny dla k a t a s t r u ,

bydła od lat 20 istniejący zmniejszył z 30 
na 20 kilometrów lub ewentualnie wziął za 
podstawę szerokości pasu pogranicznego 
naturalną granicę rzekę Wisłę począwszy 

i  od Oświęcima tj. granicy pruskiej wzdłuż 
jej biegu aż do Niepołomic, zaś ciąg dalszy 
granicę suchą, lecz na 20 kilometrów sze­
roką.

II. wzywa się c. k. Rząd, by w razie 
nieuwzględnienia pierwszego wniosku uzu­
pełnił nowelę ministeryalną do §. 9. ustawy 
z dnia 29. lutego 1880 Nr. 37. i wyraźnie 
orzekł ja k a  część tery toryum  gminy s ą ­
siedniej z pasem pogranicznym musi przy­
paść przy odmierzaniu na mapach kra jo­
wych do pasu pogranicznego, na mocy któ­
rej by całą  gminę sąsiednią  w myśl tejże 
ustawy można, uważać za koniecznie nale­
żącą do pasu pogranicznego np. */a, */,, 

%  %  i P-
I I I .  W zyw a się c. k. Rrząd, by obok 

pierwszych dwóch wniosków pozostawił W ła ­
dzy politycznej wolność bez naruszenia za­
sady ustawowej do zmniejszenia lub uw zglę­
dnienia lokalnych stosunków terytoryalnych, 
podciągania lub uwaln ian ia  gmin od nale­
żenia do pasu pogranicznego.

IV Wzywa się c. k. Rząd, by się za ­
stanowił. czy nie byłoby już na czasie znie­
sienie okręgów rewizyjnych bydła jako za 
wielkich i nie odpowiadających swojemu 
celowi, a na to miejsce polecić piowadze- 
nie katastru  bydlęcego miejscowemu oglą­
daczowi bydła.

We Lwowie, dnia 18. lutego 1907

W n io sk o d a w c a : 

Kramarczyk, w . r.

Effinowicz, Buynowski, Stapiński, K uryło­
wicz, Wilczkiewicz, W łodek Filip, Bojko, 
Krempa, Glidziuk, Oleśnicki, Szajer, J a ­
worski Jan, Skołyszewski, Wesoliński, Korol, 

Pastor.

W n i o s e k .

Zważywszy, że iustytucya obszarów 
i dworskich istniejąca wyłącznie w Galicyi
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i Bukowinie jest przywilejem właścicieli 
większej posiadłości z niekorzyścią i krzywdą 
drobnych  właścicieli z ie m i;

zważywszy, źe wskutek wyłączenia 
obszarów dworskich ze związków gminnych 
właściciele 2,916.630 ba w okrąg łych  cyfrach 
około 5,000.000 morgów powierzchni k ra ju  
nie ponoszą ciężarów gminnych, a takowe 
za nich właściciele drobnej posiadłości wy­
noszącej 4,932.553 ha, w okrągłych cyfrach 
8,000.000 morgów ponoszą, co jest  rzeczą 
n iesłuszną i n iesprawiedliwą;

zważywszy, że do obszarn dworskiego 
niema przynależności, istnieje tylko do 
gminy, że w skutek  tego częstokroć gminy 
zmuszone są do ponoszenia kosztów lecze­
nia  ubogich chorych i do pracy niezdolnych 
urodzonych i zatrudnionych lub urodzonych 
z rodziców zatrudnionych na t. zw. obsza­
rach dworskich, co jes t  dla mieszkańców 
gminy oczywistą krzywdą;

zważywszy, że wskutek istnienia ob­
szarów dworskich tworzy się w jednej gmi­
nie katastralnej dwie władze, z których 
jedna  rozciąga się na parcele t. zw. ru s ty ­
kalne, a druga na tahularne, z których 
jedne mogą tworzyć enklawy, w drugich 
powstaje chaos i zamieszanie, sprzeczności 
interesów obszarów i gmin, co i tak  trudne 
u nas administracyjne 's tosunki na wsi 
jeszcze bardziej u trudnia ;

zważywszy, że uchwalenie ustaw y z r. 
1866 o obszarach dworskich nastąpiło wy­
łącznie wskutek żądań ówczesnych posłów 
włościańskich, że obecna oświeceńsza gene- 
racya włościan jak  najenergiczniej zniesie­
nia tej us taw y  przez usta swych posłów 
i setkami petjcy j dom agała  się i dom aga;

zważywszy, źe opinia nietylko wśród 
ludu, ale i wśród najbardziej zachowawczych 
posłów niedwuznacznie wypowiedzianą zo ­
stała, że instytncya obszarów dworskich na 
długo utrzymać się nie da. (Przemówienia 
P iotra  Górskiego i Andrzeja  Potockiego 
z dnia 7. lutego 1896 r . ) ;

zważywszy, że wskutek wydzielenia 
obszarów dworskich osłabiło się gminy sdy

finansowej i siły do pracy  w samej gminie 
przydać się m ogące j;

zważywszy, że interesa narodowe i spo­
łeczne zwłaszcza w dzisiejszych czasach 
wym agają  zbliżenia się warstw społecznych, 
pracy wśród mniej narodowo uświadomio­
nych, tych którym los pozwolił korzystać 
z więcej wiedzy;

zważywszy, że przez zniesienie n iespra­
wiedliwej i szkodliwej ustawy o ohszarach 
dworskich usunie się znaczną część n ieza­
dowolenia i goryczy i usunie się szkodliwy 
pod względem narodowym i społecznym 
wpływ tych, którzy żyją i rozwijają w aśnią  
spo łeczn ą ;

zważywszy, że wszelkie argumenta, j a ­
koby przez połączenie obszarów dworskich 
z gminami zniszczyć się musiało te pierw­
sze, nie są  trafne, gdyż sprzeciwia się im 
stan faktyczny, wykazujący, że w krajach, 
w których ustaw y o obszarach dworskich 
nie ma, większa w łasność pomyślnie się 
rozwija (Królestwo Polskie, Czechy, Morawa, 
Szląsk), zaś w kraju mającvm obszary dwor­
skie t. j w Galicyi większa własność szybko 
z a n ik a ;

zważywszy, że przez interesowane 
strony rozpowszechniana opinia, jakoby 
przez zniesienie obszarów dworskich właś­
ciciele tychże pod względem społecznym 
się poniżyć musiało, nie je s t  trafną, gdy 
przeciwnie praw dą  jest, że ten kto zniża 
się do uboższych od siebie, aby ich pod­
nieść. tern sam em  sam się podnosi;

zważywszy, że argum ent jakoby przez 
zniesienie obszarów dworskich narażało się 
sprawę narodową w Galicyi wschodniej na 
niebezpieczeństwo, są pozbawione prawdy, 
przyhliży się howiem właściciela Polaka 
do Ruskiego ludu, pozwoli mu skuteczniej 
pracować w k ierunku  wyrównania  ro zs ie ­
wanej przez wrogów obu narodowości za ­
wiści ;

zważywszy, że przez ustawę o obsza­
rach dworskich stworzyło się rzecz s p rz e ­
czną w sobie samej, bo gmina bez majątku
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gminnego, wydatków gminnych, budżetu, 
rachunków rocznych, bez publicznej kontroli, 
bez członków, bez prawa przynależności, 
nonsens administracyjny, proszący się o jak 
najszybsze usunięcie;

zważywszy, że potrzeba zmiany adrni- 
nistracyi gminnej istnieje od lat czterdzie­
stu tj. od chwili wprowadzenia obecnie obo­
wiązującej ustawy i że potrzeba ta została 
licznymi prawie co roku wnoszonymi wnio­
skami, rezoluc.yami do rządu i wezwaniami 
do W ydziału krajowego poparta ;

zważywszy, że Wysoki Sejm uchwałą 
z dnia 24. marca 1892 r. przekazał wniosek 
posła Potoczka do Wydziału krajowego do 
zbadania  i przedłożenia projektu zmiany 
ustawy gminnej, a W ydział krajowy do­
tychczas temu żądaniu nie uczynił zadość, 
pomimo upłynięcia 15 lat od chwili zapad­
nięcia uchwały, —

Wysoki Sejm raczy u ch w alić :

W zywa się Wydział krajowy do opra­
cowania i przedłożenia na najbliższej sesyi 
sejmowej ustawy zmierzającej do zmiany 
ustawy gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 
dz u. kr. Nr. 19 i ustawy o obszarach 
dworskich z dnia 12. sierpnia  186fc>, dz. u. 
kr. Nr. 19 i ustawy o obszarach dworskich 
z dnia 12. sierpnia 1866 Dz. ust. kraj. Nr. 
20 w kierunku włączenia obszarów dworskich 
do związku gminnego.

W e Lwowie, dnia 18. lutego 1907.

W n io sk o d a w ca :
W iktor Skołyszewski, w. r.

.Bojko, Pastor, Stojałowski, Szajer, F. Wło­
dek, Bednarski, Kramarczyk, Szwed, Huza, 
Buynowski, Wiśniewski, Potoczek, W eso- 

liński, Maryewski, Źardecki. Szponder.

W n i o s e k .

P rz y  sposobności omawiania warunków 
traktatów handlowych rząd rum uński robi 
usilne starania o zniesienie zakazu impor­
towania bydła i nierogacizny, jakoteż mięsa 
w granice monarchii austryackiej, jak  nie­

mniej o zaprowadzenie ułatwień przy t ran s­
porcie bydła i mięsa transito do cesars tw a 
niemieckiego.

Zadośćuczynienie tym żądaniom rządu 
rumuńskiego naraziłoby hodowlę bydła i nie­
rogacizny w całej monarchii, a w pierwszym 
rzędzie w Galieyi na nieobliczalne straty.

Wiadomo bowiem, że tak  w Rumunii, 
jak  i w innych bałkańskich państwach 
urządzenia weterynaryjne są nader niedo­
stateczne i nie dają  żadnej gwarancyi prze­
ciwko zawleczeniu zarazy, a państwa te 
mając granice otwarte dla bydła rosyjskiego, 
naraziłyby nas niewątpliwie na zawlecze­
nie chorób tam między inwentarzem  żywym 
panujących, a to u bydła rogatego księgo- 
suszu i zarazy płucnej, a u nierogacizny 
pomoru.

Wieloletnie s ta ran ia  obydwóch naszych 
Tow arzystw  gospodarskich o podniesienie 
hodowli bydła i nierogacizny w kraju, zna­
czne subwencye pieniężne, jakiemi tak Rząd, 
jak  i kraj usiłowania te popierały, poszłyby 
na marne, a wszelkie wysiłki, jak ie  oba T o ­
warzystwa czynią, by w myśl życzeń Mini­
sterstwa rolnictwa zachęcać hodowców do 
powiększania ilości tak  bydła, jakoteż nie­
rogacizny w celu zadośćuczynienia wzma­
gającym się potrzebom mięsa w większych 
miastach monarchii, nie mogłyby odnieść 
żadnego skutku, bo hodowcy pod grozą 
zawleczenia przez importowane bydło lub 
mięso zarazy, nie tylko nie staraliby się 
o liczebne powiększenie stanu hodowlanego 
materyału, ale zniewoleniby byii do zre­
dukowania go do nieodzownej dla potrzeb 
rolnictwa ilości.

Tym sposobem mniemanie, jakoby, 
otwarcie granicy przyczyniliby się miało 
do potanienia mięsa, okazałoby się złud- 
nem, bo nigdy import nie mógłby pokryć 
strat, jak ie  nieunikniona za nim idąca w ca- 
łem państwie rednkcya materyału hodo­
wlanego sprowadzićby musiała.

W mysi tvcb wywodów niżej podpi­
sani w noszą:
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W.ysoki Sejm raczy uchwalić :

Sejm wzywa c. k. Rząd, by nie dopu­
ścił do otwarcia granicy  rumuńskiej tak 
d la  importu żywego bydła i nierogacizny, 
jakoteż i bitego mięsa, oraz by nie zezwo­
lił na przewóz transito tak bydła, jak 
i mięsa do cesarstwa niemieckiego inaczej 
jak tylko w wagonach plombowanych i przy 
zacnowaniu najdalej idących ostrożności.

W e Lwowie, dnia 18. lutego 1907.

Wnioskodawca: 
Brykczyński, w. r.

Stadnicki, Kraiński Władysław, R ozw adow ­
ski, Mieczysław Urbański, Męciński, W in­
centy Kraiński, Kozłowski, Bal, Białoskróski, 
Niezabitowski, Strnszkiewcz, Bojko, Filip 
Włodek, Zdzisław Skrzyński, L eszek  Cień- 
ski, Czarkowski - Golejewski, Bobrzyński, 
Wiśniewski, Laskowski, W incenty Gnoiński, 
Sala, Moysa, Zdzisław Włodek, Sthnell. 
K iam arczyk, Szwed, Potoczek, Krzysztofo- 
wicz, Skołyszewski, Paygert, Torosiewicz, 
Piniński, Kazim ierz  Badeni, Barabasz, S t a ­
ruch, Oleśnicki, Lityński, J a n  Urbański, 

Milewski.

W n i o s e k

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd, aby kosztem 
państw a wybudował w jak  najoliźszym cza­
sie kolej żelazną nietylko z Konieczny do 
Jas ła ,  ale i dalsze przedłużenie jej z Jasia  
przez Pilzno do Dębicy.

We Lwowie duia 16. lutego 1907.

Wnioskodawca: 
Buynowski, w. r.

Małachowski, Głąbiński, Michałowski, To­
maszewski, Maryewski, Jabłoński, Tarnawski, 
Gryziecki, Rayski, Sala, Wiśniewski, Wurst, 
B ednarski,  Maiss, Schatzel, Mcrunowicz, Mi 

chalski.

W n i o s e k .

U staw ą sejmową z 10. listopada 1905 
przyznano miastom, którym przysługuje na

ich obszarze z mocy ustawy z duia 22. 
kwietnia 1889 Dz. p. p. Nr. 30 wyłączne 
prawo propinacyi do końca 1910 r. z u z y ­
skać się mających od r. 1911 opłat szyn ­
karskich  i konsumcyjnych' od piwa, dotacyą  
coroczną w sumie 2,250 000 K., celem umo­
żliwienia tymże spełnianie ciążących na nich 
ekonomicznych i kulturalnych żądań.

Równocześnie uchwalono w uznaniu, że 
te same trudności finansowe i zadanie ku l­
turalne posiadają  również miasta Brzeżany, 
Buczacz, Gorlice, Jaw orów  i Wadowice, jako  
objęte s ta tu tem  organizacyjnym z r. 1889,- 
polecić W ydziałowi krajow em u, aby zbadał, 
o ile miasta te korzystały pośrednio z p ra ­
wa propinacyjnego, oraz potrzeby dotacyi 
tych miast z funduszów krajowych i p rzed­
łożył Sejmowi wniosek odnośny.

Konieczność wydzielenia dotacvi mia­
stom w.spmnianym nie ulega wątpliwości, 
jeśli się zważy, że wszystkie te miasta jako 
objęte statutem organizacyjnym z r. 1889 
mają  te same koszta, administracyjne, jak  
jak  inne miasta uwzględnione już w dotacyi 
krajowej. Miasta te posiadają również zu­
pełnie to samo zadanie kulturalne, ja k  inne 
miasta  kraju tej kategoryi i nie ma zgoła 
żadnej racyonalnej przyczyny, aby tej samej 
opieki kraju miały być pozbawione.

Miasta te w ym agają  nawet wydatniej­
szego uwzględnienia od miast w spomnia­
nych, jeśli ma być u trzym aną  zasada równo­
wagi ekonomicznej w całym kraju, gdyż 
miasta już w dotaefyi krajowej uwzględnione 
m ają udział w kapitale propiuacyjnym, pod­
czas gdy wspomniane miasta tych korzyści 
nie uzyskają. Miasta wspomniane opierały 
dotychczas swe budżetowe wydatki prze­
ważnie na dochodach propinacyjnych, czego 
dowodem są n. p. budżety miasta Brzeżan, 
w których od roku 1844 dochód z prawa 
propinacyi pokrywał 50°/o ogólnych w y d a t­
ków. U trata  tych dochodów jest już  bliską, 
a m iasta  te nie mogą pozostawać dłużej 
w niepewności co do sposobu załatwienia 
czekającego już ciężkiego przesilenia eko­
nomicznego, gdyż od tego zależy cały plan 
gospodarczy w przyszłości.



P rotok ół 3. p o sied ze n ia  z dnia 18. lu tego  1907. 17

Najżywotniejszy interes tych miast w y­
maga zatem, aby los ich został jak  na j­
rychlej zdecydowanym.

Potrzehy m iast rzeczouyck i dotych­
czasowa ich gospodarka oparta  przeważnie 
na dochodach z prawa propinacyi m ogą być 
z łatwością rozpoznane Gmina miasta Brze- 
żan przedłożyła już nawet Wydziałowi K ra ­
jowemu udokumentowaną petycyą, która 
stosunki odnośne gminy od roku 1844 w y­
czerpująco przedstawia.

Z tych  przyczyn wnoszą:

Baczy Wysoki Sejm uchwalić niezwło­
cznie miastom Brzeżany, Buczacz, Gorlice, 
Jaw orów  i Wadowice stosowną dotacyę 
z opłat szynkarskich i konsumcyjuych od 
piwa począwozy od roku 1911 pobierać się 
mającą.

We Lwowie, dnia 16. lutego 1907.

W n iosk od aw ca:

Dr. S chatze1, w. r.

Bednarski, Michałowski. W urst,  M ary ew sk i , , 
Buyuowski, Rutowski, Merunowicz, M ichał 
ski, Sala, Huza, Jahłoński, Wiśniewski, P a ­

stor, Żardecki, Jaki.

W n i o s e k .

Wysoki Sejm  raczy uchwalić :

Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
aby w bieżącej sesyi sejmowej projekt u- 
stawy o utworzeniu nowej gminy a d m in i­
stracyjnej z rozparce'owanyck gruntów ob­
szarów dworskich Koniów i T ow am ia  w 
powiecie Staro-Samborskim, ułożył, a uło­
żony projekt na najbliższej sesyi sejmowej, 
przedłożył.

M otywa: Załączona do wniosku pety- 
cya kolonistów gmin T ow am ia  i Koniów.

We Lwowie, dnia lS. lutego 1907.

W n io sk o d a w ca :
Wiktor Skołyszewski, w r.

Potoczek, Kram arczyk, Szwed, Żardecki, 
Szpondor, Pastor, Wesoliński, Rayski, Sza- 
jer, Wnrst, Jabłoński, Gląbiński, Stojalowski, 

Tarnawski.

W ysoki Sejmie !

My niżej podpisani mieszkańcy ua roz­
parcelowanych obszarach dworskich  To- 
warnia, Koniów i Koniów bronisławowska 
pow. S tary  Sambor, upraszamy Wysoki 
Sejm o utworzenie z tych obszarów jedną  
gminę.

W szys tk ie  trzy o b sza ry  są z soDą z łą ­
czo n e  a od gmin Towarnia  i Koniów od­
dzielone i do p r z y łą c z e n ia  do gm iu  n ie o d ­
p ow ied n ie .

Obszar dworski Tow arnia  ma 37 nu­
merów. Obszar dworski Koniów ma 54 nu­
merów, razem 91 numerów, oprócz tego 
kilka nowych jeszcze będzie wybudowa­
nych, wobec tego taka gm ina może być 
zdolną do u trzym ania  się.

Obszar dworski Tow arnia  i Koniów 
mają wspólną szkołę polską w ystaw ioną 
przez Tow arzystw o S. L  w Przem yślu i 
mieszkańców obszarów T ow arnia  i Koniów. 
Nowa gmina miałaby nazwisko „Jag ienka" ,  
powstałe od szkoły nazwiska królowej 
Jadwigi.

Stanisław Dracz, S tanisław  Kajder, Jakób  
Kajder, Szczepan Zmora, Wojciech Toma­
szek, Kazimierz Tomaszek, Józef Wojto­
wicz, JaKób Frydrych , W alenty  Długosz, 
Józef Gay, Antoni Długosz, Paweł Mcru- 
szczak, Piotr Lepucki, Tomasz Kustroń, 
Kazimierz W ożniak, Franciszek Szafran, 
Jan  Długosz, Jan  Knśnier, Stanisław Roś, 
S/.ymon Ciupek, Walenty Rycaj, J a n  Mu­
siał, Antoui Dubraz, F ranciszek Goniec, 
Daniel Okarm a, Grzegorz Pinkoś, Kazi­
mierz Zygmunt, Józef  Bodzioch, Andrzej 
Kantor, Wincenty i Jan  Wauia, Jan Pogo- 
relec, J a k ó b  Chowa, Magdalena Pelz, Jan  

Szczepanik, Józef Dyrda.

Podpisy obszaru dworskiego gminy Koniów: 
.Tan Rymar, Antoni Gierlach, Józef  Obłoj, 
Michał Myrta, P io tr Masłyk, Walenty Myr- 
ta, Franciszek  Pcldyjak , Jakób  Kfolek, 
Jó ze f  Boroń, łan Rymarz, Franciszek Dydek, 
Szczepan Sindyła, J a n  Jórek, Franciszek 
Szafran, Jędrzej Noster, Józef  Koszarski, 
Piotr Leśniak, Ignacy Gierlach, Jakób Krzy-

3
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sik, Tom asz Magusink, Jan  Leśniak, Jan  
Nycz, Marcin Gierlach, Marcin Krzysik|W#j- 
ciecb Bober. Ignacy K rupa, Jędrzej Maslyk, 
F ranciszek Mrozek, Filip Kostka, Wojcieeh 
Fic, Antoni Kostka, Michał' K ostka , Wikto- 
r j a  Dydek, Józef Ząbek, Marcel Giualski, 
Jó ze f  Jastrzembski, Jędrzej Mrozek, F r a n ­
ciszek Maslyk, JakóbDtuiek, Jakub  Jan to sz ,  
Marcin Ja ra ,  Ignacy Ja ra ,  Maciej Jagie lsk i,

Feliks Luśniak, Antoni Barański.

Sek re ta rz  p. Mazi kie wicz czyta :

W  n i o s e k .

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

U s t a w a
z d n i a ..................zmieniająca postanowienia
art. 5. i 7. ustawy z 22. czerwca 1867 nr. 
13. Dz. u. kraj,, względnie ustawy z 31. 
m aja 1874 nr. 45. Dz. u. kraj , i ustawy 
z 8. września 1h80 nr. 34. Dz. u. kraj , 
o języku wykładowym w szkołach ludo­
wych i średnich Królestw Galicyi i Lodo- 

meryi z W  Księstwem Krakowskiem.

§• 1-
Postanov ienia art. 5. i 7. ustawy z i  . 

czerwca 1867 nr. 13. D /. u. kraj., względnie 
ustawy z 31. maja 1874. nr. 45. Dz. u. 
kraj., i ustawy z 8. września 1880 nr. 34. 
Dz. n. kraj., t racą  swą moc obowiązującą, 
a w miejsce tych wchodzą w życie nastę­
pujące pos tanow ien ia :

Art. 5. a) W  szkołach średnich w G a ­
licyi są języki polski i ruski jako języki 
wykładowe równouprawnione. W każdej po­
szczególnej szkole średniej może z reguły 
tylko jeden z tych języków być wykła­
dowym.

Art. 5. b) W szkołach średnich z fun ­
duszów publicznych w całości albo w części 
u trzym ywanych, a w czasie wydania niniej­
szej ustawy istniejących — będzie językiem 
wykładowym ten język  krajowy, który 
w czasie wydania niniejszej ustaw y jest 
w tych szkołach językiem wykładowym.

Art. 5. c) O języku wykładowym szkół 
średnich z funduszów publicznych w przy­
szłości założyć się mających rozstrzygać będą

w każdym poszczególnym w ypadku ko m ­
petentne władze szkolne na podstawie o- 
graniczeń następujących :

Jeżeli zaistnieje potrzeba założenia 
szkoły średniej w miejscowości, w której 
dotąd żadnej szkoły średniej tego rodzaju 
nie było — językiem wykładowym tej szkoły 
będzie ten, jak iego  według rezultatu osta­
tniej konskrypcyi używa więcej niż 50%  
ludności powiatu, w którym dana miejsco­
wość jest  położoną.

Potrzebę tę ma się uważać za istnie­
jącą ,  jeżeli na trzy miesiące przed rozpo­
częciem roku szkolnego zgłosi u władzy 
szkolnej krajowej przynajmniej 30 rodziców 
w dotyczącym puwiecie zamieszkałych swój 
zam iar oddać  swe dzieci do pierwszej klasy 
szkoły średniej, gdy ta w ('znaczonej miej­
scowości tego powiatu założoną będzie.

Gdy zaistnieje potrzeba założenia nowej 
szkoły średniej w miejscowości, gdzie już 
je s t  taka szkoła średnia z polskim językiem 
wykładowym, ma nowo założona szkoła 
o trzymać ruski język  wykładowy, jeżeli 
ludność w dotyczącym powiecie jest we­
dług rezultatów ostatniej konskrypcyi w licz­
bie wyższej ponad 50%  ruską, lub jeżeli 
w istniejącej polskięj szkole średniej je s t  
zwyż 200 uczniów narodowości ruskiej.

Gdy zaistnieje potrzeba założenia no­
wej szkoły średnie] w miejscowości, gdzie 
już jest  taka szkoła średnia z ruskim j ę ­
zykiem wykładowym, ma nowozałożona 
szkoła otrzymać język  wykładowy polski, 
jeżeli ludność w dotyczącym powiecie jes t  
według rezultatów ostatniej konskrypcyi 
w liczbie wyższej ponad 50%  polską, lub 
jeżeli w istniejącej ruskiej szkole średniej 
jest  z w v-ż 200 uczniów narodowości polskiej.

Potrzebę zależenia , owej szkoły śred­
niej ma się uważać, za istniejącą, jeżeli 
liczba uczniów w istniejącej już takiej szkole 
średniej dojdzie zwyż 500-

Art. 5. d) W szkołach średnich z j ę ­
zykiem wykładowym polskim mają być za­
prowadzone paralelne klasy z językiem 
wykładowym ruskim, jeżeli zażąda tego
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przynajmniej 2o rodziców uczniów do ty ­
czącej klasy.

J a k  długo ustawa krajowa nie p o s ta ­
nowi inaczej, pozostawiony będzie jęz jk  
niemiecki w dotychczasowym zakresie w y ­
kładów w c. k. TI. gimnazyum we Lwowie.

§• 2.
Wykonanie tej U staw y porncza się 

M imsterstwu wyznań i oświaty.

W e Lwowie, dom 18. lutego 1907.

Stapiński, F. Włodek, Boiko, Mazikiewicz, 
Barabasz, Oleśnicki, Mogilnieki, liohaczew- 
ski, S taruch, Huryk. J a n  Jaw orsk i ,  Krempa, 

Korol, Effinowicz.

i D t c r p e l a c y a

i p. Kurylowicza do c. k. Komisarza rządo­
wego

Nauczyciel Michał Hawdiak został orze­
czeniem c. k. krajowej Rady szkolnej we 
Lwowie z 13. grudnia 1904 1. 47231 prze- 

Wnioskodawca: niesiony ze względów służbowych na pod-
Olesnieki, w. i. I stawie urt. 9. ustaw y z 1. stycznia 1889 

A. Szeptycki. Korol, Mazikiewicz. Effino- j  z Drohobycza do Sanoka. Właściwą przy­
wieź. Mogilnieki, Glidziuk, Huryk. Jan  Jawor- ezyną jego p r z e m i e n i a  były tylko względy
ski, Barabasz, Knryłowicz, Bohaezewski, 

Ostapczuk, S taruch, Ochrymowicz.

W n i o s e k .

osobiste, a mianowicie to, że drohobyckiej 
klice solą w oku była publiczna działalność 
M. Hawliitka, który przyczynił się do zało­
żeń a w Drohobyczu pożytecznych instytu- 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: ev j, jak bursy włościańskiej, bursy św. Jan a
Wzywa się c. k. rząd o założenie gi- , Chrzciciela, ruskiej ochronki, kasy Reiffei-

mnazyum w Rawie ruskiej seiia ■ innych.

W e Lwowie, dnia 18. lutego 1907. Podpisani, uważając tę publiczną, hu-
W n i o s k o d a w c a  • m auitarną działalność nauczyciela jako bar-

Mazikiewicz, w. r. • dzo chwalebną i nie sprzeciwiającą się prze-
T . r, i pisom służbowym, zapytują, c. k. Komisarza

Oleśnicki, Jan  Stapmski, Bohaczewslu, Sta- . , . . ‘
ruch, Barabasz, Kramarczyk, Knryłowicz, U'^  ° 'vegc '
W ilczkiewicz Huryk, Bojko, Korol, Mogił- Czy raczy c. k. Rada szkolna krajowa 

nicki, Effinowicz. wyjaśnić, jakimi względami służbowymi u-
sprawi< dliwia przeniesienie nauczyciele. Mi- 

nteipe acya cbala Ilawdiaka z Drohobycza do Sanoka?
p. Kuryłowieza do c. k. Komisarza rządo­

wego. Interpelant: 
Knryłowicz, w. r.

Nauczyciel Piotr Z iemiański, k tóry  
w Sanoku przez 7 lat dosługiwał się stałej Stapiński, F. Włodek, Bojko, Mazikiewicz, 
posady, został wbrew swojej woli bez żadnej Barabasz, ( l ip n ic k i ,  Krempa, Mugihiicki,
prawnej przyczyny, nawet nie ze wzgl f dóv> B o b a c z c A s k i ,  Jan  Jaworski, Korol, s ta ruch,
służbowych, przeniesiony z Sanoka  do Beska. Huryk, Eifitiowirz.

Podpisani podając ten fakt do wiado- | [nte.rpelacya
mości, zapytują  c. k. Komisarza rządowego

.....................  p. Kuryłowieza do c. k. Komisarza rzado-
Gzy raczy on wyjaśnić imieniem c. k . 1

Rady szkolnej krajowej ustawową przyczynę
przeniesienia nauczyciela Piotra Ziemian- \ \  gminie Karlikowie, powiatu sanoc- 
skiego z Sanoka do Beska. kiego, w ystawiał pisarz gminny paszporty

Interpelant- dla b y d ła  w ruskim  języku. W ostatn ich
K u ry łow iez ,  w. r. , c za sa c h  c. k. ż an d a rm , k on tro lu jący  bydło,
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zakazał używania ruskiego języka, mimo, 
że d ruksorty  paszportowe wystawione są 
w języku ruskim i polecił używać tylko 
polskiego języka, motywując to tem, ze on 
(żandarm) ruskiego języka  nie rozumie.

Podpisani zapytują więc c. k. K om isa ­
rza rządow ego: Czy raczy c. k. Rząd przez 
c. k. krajową Komendę żandarm eryi polecić 
c. k. żandarmom, ażeby zaniechali krytyki 
ruskiego języka  i nie robili przeszkód w u- 
żywaniu ruskiego języka  przez gminy.

In terpelant: 

Kuryłowicz, w. r.

Stapiński. F. Włodek, Mazikiewicz, Barabasz, 
Oleśnicki, Mogilnicki, Bojko, Krempa, Korol, 
Bohaczewski, Staruch, Huryk, Fffinowicz, 

Jan  Jaworski.

In terpelacya

p Kuryłowicza do c. k. Komisarza rządo­
wego.

Nauczyciel Stefan Hrehorowicz został! 
przeniesiony na podstawie artykułu  9. usta­
wy z 1. s tycznia 1889 z Głębokiej, powiatu 
nadwórniańskiego, do Mięazydrodzia, po­
wiatu sanockiego. Przyjechawszy do Międz.y- 
drodzia, zastał tam jeszcze swoją poprzed­
niczkę, nauczycielkę pannę Filipowicz, która 
wśród ciężkiej zimy w żaden sposób nie 
mogła przesiedlić się z rodziną na śwoje 
nowe miejsce do Przyłuk. Przez to Hreho­
rowicz pozostał bez dachu.

Podpisani zapytują  więc c. k. Kom isa­
rza rządowego: Czy przeniesienie nauczy­
ciela Hrehorowicza (ze względów służbo­
wych) wśród takich okoliczności na miejsce 
przez innego nauczyciela zajęte jest  uspra­
wiedliwione i czy c. k. R ada  szkolna k ra ­
jow a zaniecha takiego nadużyw ania  artykułu 
9. powyższej nstawy, krzywdzącego tak na­
uczycieli jak i gminy w sprawie prezento­
wania nauczycieli ?

In terp elan t: 

Kuryłowicz, w. r.

Stapiński, Krempa, F  Włodek, Mazikiewicz, 
Bojko, Barahasz, Oleśnicki, Bohaczewski.

Jan  Jaworski, Mogilnicki, Huryk, Staruch, 
Effinowicz, Korol.

Interpelacya

p. Kuryłowicza do c. k. Komisarza rządo­
wego.

W  październiku 1906 przeniesiono po 
myśli art. 9. nstawy z 1. s tycznia 1889 n a ­
uczyciela Jana  B urbla  wraz z jego żoną 
nauczycielką Heleną Burbel z H orodysław ic 
pow. bobreckiego aż do Komańczy pow. s a ­
nockiego za to, że rzekomo mieszał się 
w sprawy polityczne.

Widać jednak, że obyw atelska i oświar 
towa robola Burbla nie była tak straszna 
i szkodliwa, skoro mu nie wytoczono śledz­
tw a dyscyplinarnego. A za cóż znowu u k a ra ­
no żonę Burbla, przenosząc i ją za winy 
n iepopełn ione!

Popisani zapytują  więc c. k. Komisarza 
Rządu :

1. Gzem uprawiedliwia c. k. Rada szkol­
na przeniesienie nauczyciela Jana  Burbla i 
jego żony Heleny Burbel.

2. Czy c. k. Rada szkolna krajowa ra ­
czy na przyszłość ar tyku ł  9. ustaw y z 1, 
s tycznia 1889 1. 16. d, u. k. stosować w y­
łącznie do względów urzędowych t. j. potrzeb 
szkoły a nie o sob is tych!

In te r p e la n t: 
Kuryłowicz, w. r.

S tapiński, F  W’łodek, Bojko, Mazikiewicz, 
Barabasz, Oleśnicki, Mogilnicki, Krempa, 
Bohaczewski, Staruch, Huryk, Effinowicz, 

Korol, Jan  Jaworski.

In terpelacya do Wysokiego R z ą d u !
!

Miuisterstwo haudlu rozporządzeniom 
z dnia 10. czerwca 1902 1. 29-687 nazna­
czyło termin siedmiodniowy do podjęcia pie­
niędzy z poczty, p rzysyłanych przekazami 
poczto ,vymis co zsjistrzono nadto dalszem 
rozporządzeniom z d. 21 grudnia 1903 1. 
59.078. P ien iądze  w tym terminie niepod- 
ję te  mają kyć bezwarunkowo napowrót ode-
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słane, a na urzędników pocztowych w razie 
opóźnienia odesłania pieniędzy bywają na­
kładane kary porządkowe.

Termin powyższy może jest wystarcza­
jący  w prowincyaeh zachodnich, gdzie są 
poczty gęsto rozsiane i gdzie prawie każda 
miejscowość m a jeżeli już nie urząd pocz­
towy. to przynajmniej składnicę lub listo­
nosza wiejskiego, dla Galicy i jednak, tak 
bardzo jeszcze na polu komunikacyi pocz­
towej zaniedbanej, termin ten je s t  stanowczo 
za kró tk i;  boć is tnieją jeszcze u nas miej­
scowości oddałoue o 1 5 —20 kim. od urzędu 
pocztowego.

W następstwie tego zarządzenia  dzieje 
się, że wiele przesyłek pieniężnych bywa 
zwracanych, co strony naraża  na wiele przy­
krości i st raty materyalne.

Wobec tego podpisani zapytują  Wysoki 
Rząd, czy mu te stosunki są  wiadome, oraz 
czy nie byłby skłonnym przedłużyć termin 
do podjęcia pieniędzy z siedmiu do cz te r ­
nasta  dni, a nadto zaprowadzić więcej u rzę­
dów pocztowych, składnic i listonoszów 
wiejskich ?

Lwów, dnia 18. lutego 1807.

Interpelant:
Dr. Bednarski, w, r.

W urst,  F r .  Maryewski, Żardecki, Pastor, 
Merunowicz, Maiss, Jabłoński, E. Michałow­
ski, Huza, Buynowski, Schatzel, Michalski, 

Kieski, Rutowski.

Interpelacya do c. k. Rządu!

W gminie Howiłó v wielki, powiatu 
husiatyńskiego, urzęduje rada gm inna już 
16 lat — a to z przyczyny, ponieważ p rze­
ciw wyborom nowej rady wnoszono ciągle 
protesty, przez co cały szereg la t  wybory 
te nie mogły stać się prawomocnymi.

Wkońeu przed rokiem stał się wybór 
nowej rady prawomocnym i miał nastąp ić  
wybór zwierzchuości gminy.

W ciągu roku 1906 c. k, Starostwo 
w Husiatynie  trzy razy  zarządzało ten wy­

bór, zapowiadając zawsze, że na wybór 
przeszłe komisarza. Jednak  komisarz n igdy 
nie przyjechał i wybór zwierzchności nie 
odbywał się.

W  końcu pozwoliło c. k. S tarostwo p rze ­
prowadzić ten wybór bez komisarza i odbył się 
on dnia 13. listopada 1906. Z ośmnastu 
członków wybranych przez radę  jawiło się 
16, z których oddało głosy 12, a 14 w strzy­
mało się od głosowania. Tych 12 głosów 
padło zgodnie na A ndry ja  Podwysockiego 
jako  naczelnika gminy, 1’etra  Nogę jako  z a ­
stępcę, a oprócz tego wszystkimi tymi gło­
sami w y b r in i  zostali wszyscy asesorowie. 
Takim sposobem został wybór zwierzchności 
prawomocnie dokonanym.

Przeciw temu wyborowi wnieśli 4 nie- 
głosujący członkowie rady protest do c. k. 
S tarostwa w Husiatynie, które orzeczeniem 
z 15. g rudnia  1906 unieważniło ten wybór, 
podnosząc zupełnie bezpodstawnie, że wy­
bór nie nastąpił większością głosów w ym a­
ganą ustawą — chociaż wedle §. 36. ord. 
wyb. gmin. wystarcza obecność 3/t wszyst­
kich członków rady, więc w tym wypadku 
14, a było rzeczywiście 16 a wybór ma 
nastąpić bc/.wględną większością głosów, 
która  w tym wypadku wynosi 8, a wybór 
nastąpił 12 głosami.

Przeciw ternu orzeczeniu Starostwa 
wnieśli członkowie rady gminnej rekurs do 
c. k. Namiestnictwa. Na rekurs ten za rzą­
dziło e. k. S tarostw o w dniu 30. stycznia 
1967 przesłuchanie naczelnika gminy i dwóch 
członków komisyi i tu komisarz Sowiński 
w sprzeczności z ich zeznaniem zapisał, że 
ua posiedzeniu rady, na k lerem  wybór 
zwierzchności był dokonany, było nie 16 a 
tylko 12 radnych obecnych, dopiero gdy oni 
odmówili podpisu protokołu, zmienił proto­
kół i zapisał, że rzeczywiście 16 członków 
rady było obecnych.

Sprawa jeduak dotychczas wisi nieza- 
ła tw iona - daw na  rada urzęduje niepraw­

n i e ,  bo jest tylko siedm dawnych radnych, 
a inni w przeciągu 16 lat wymarli, a w gmi-
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nie panuje wielki nieład, przez który gmina 
moralnie i materyalnie upada.

Wobec tego zapy tu ją  podpisani c. k. 
Rząd, czy wie o tein bezprawneru postępo­
waniu c. k. S tarostwa w Husiatynie — a 
równocześnie wzywają c. k. Rząd, tżeby 
jak  najspieszniej spowodował zniesienie n ie ­
prawnego orzeczenia c. k. S tarostw a w Hu­
siatynie z 15. grudnia 1906 i uzna! wybór 
zwierzchności gminnej w Howilowie wielkim 
z 13. listopada 1906 dokouauy, prawomoc- 
uym.

Interpelant:  

Oleśnicki, w. r.

Korol, Mazikiewicz, Effinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk, Bohaczewski, Krempa, Ostapczuk, 
Staruch, Jan  Jaw orsk i. I luryk, Barabasz, 

Knrylowiez, Bojko.

In te rpe lacya  do c. k. Rządu.

W gminie Zagóreczko pow. Bobrec- 
kiego przej rowudzony został dnia 6. września 
1906 zupełnie prawidłowo wybór zwierzch­
ności gminnej, a duia 8. września 1906, 
wysłana została do c. k. S tarostw a w Bóbrce 
re lacya o tern z prośbą o zawezwanie  nowo 
wybranego naczelnika gminy do złożenia 
przysięgi.

Dotychczas to podanie nie zostało za­
ła tw ione i prośba członków gminy do c. k. 
namiestnictwa pozostała bez skutku, p o ­
nieważ urzędująca dawno zwierzchność je s t  
skrajnie indolentną i w gminie powstały 
wielkie nieporządki, zapytutą  podpisani:

Czy c. k. Rząd wie o tym fakcie? 
Czem usprawiedliwi to blizko półroczne nie- 
wprowadzenie w urządowanie legalnie wy 
branej zwierzchności gminnej i czy gotów 
jes t  spowodować c. k. Starostwo w Bóbrce 
do jak uajspieszniejszego przysięźenia i wpro 
wadzenia w urzędowanie tej zw ierzch­
ności?

Oleśnicki, w. r. 
in terpelant.

Korol, Mazikiewicz, Effinowicz, Mogilnicki 
Glidziuk, Jau  Jaworsid , H u r y t ,  Bohaczewski,

Barabasz, Kuryłowicz, Bojko, Krempa, Ostap 
czuk, Staruch.

In terpelacya  do e. k. Rządu.

W gminie Horożanka pow. Podhajec- 
kiego urzęduje już  13 lat jedna  i ta sama 
rada  gminna z naczelnikiem Luką Hołu- 
biakiem, który swojem urzędowaniem d o ­
prowadził gminę do zupełnego bezrządu 
i upadku.

W lecie roku 1906 przeprowadzone zo­
stały nowe wybory do Rady gminnej, j e ­
dnak dawny naczelnik gminy wniósł protest, 
który dotychczas nie jest  załatwiony, a przez 
to przeciąga się w gminie bezrząd i mnożą 
się co roku większe nieporządki.

Wobec tego podpisani wzywają o. k. 
Bząd, ażeby zarządził jak  najspieszniej z a ­
łatwienie protestu i wprowadzenie nowej 
Rady gminnej w urzędowanie.

Oleśnicki, w. r. 
in terp elant.

Korol, Mazikiewicz, Effinowicz, Mogilnicki 
Glidziuk, J a n  Jaw orsk i,  Huryk, Barabasz, 
Kuryłowicz, Bohaczewski, Bojko, Krempa, 

Ostapczuk, Staruch.

In terpelacya  do c. k. Rządu.

W gminie Kobyłowłoki pow. trembo- 
welskiego odbyły się w dniach 16. i 17. 
stycznia 1903 roku wybory Rady gminnej. 
Przeciw tym wyborom wniesiono protest,  
wskutek czego c. k. Namiestnictwo za ­
rządziło dopełniający wybór 6 członków, 
który to wybór odbywał się trzy razy, a  to 
na podstawie donosów Ja śk a  M azurkiewi­
cza i towarzyszy, który wszelkiemi siłami 
s ta ra ł  się, ażeby jego radnym  wybrano. Po 
ukończeniu dopełniającego wyboru p rz - s tą ­
piła nowo wybrana rada pod przew odnic­
twem najstarszego wiekiem ks. Teofila Ca­
rewicza do wyboru zwierzchności gminnej, 
a że Jaśko Mazurkiewicz w ybrany radnym  
starał się znowu wejść do zwierzchności 
gminnej, a gmina temu sprzeciwiała się, 
przeto wnosił on po każdym wyborze 
zwierzchności swoj protest, a przez to wy­
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bory zwierzchności gminnej odbył}' się 
s z e ś ć  razy, a zawsze ich Starostwo u n ie ­
ważniało, dlatego tylko, że Mazurkiewicz 
nie był w ybrany członkiem zwierzchności 
gminnej

Ostatni wybór zwierzchności gminnej 
odbył się 31. grudnia  1906 w obecności 
delegata c k. Starostwa, sekretarza W y­
spiańskiego. W ^bór ten został p rzeprow a­
dzony jak  najlegalniej według ustawy, tak 
że J a śk o  Mazurkiewicz i towarzysze nie 
mogli już  znaleźć przyczyny do wnoszenia 
r e k u r s u ; wobec tego użyli oni takiego spo­
sobu, że łO. członków rady i 5. zastępców 
wniosło rezyguacyę.

Skoro członkowie gminy dowiedzieli 
się o tem, wysłali swoich delegatów, a to 
Jakoba Serchaja, Iwana Olijnyka, Iwana 
Zbaraszczuka i K arola  Dawiskibę do c. k. 
Starostwa w Trembowli, ażeby dowiedzieli 
się jak i obrót weźmie sprawa, a mianowi­
cie, czy będzie nowo powołana zwierz­
chność zawezwana do złożenia p rzyrzecze­
nia, czy nie.

Na to komisarz c. k. S tarostw a K u­
delski w obecności c. k. S tarosty K ruszyń­
skiego w najwyższem oburzeniu powiedział: 
jjCzemuście nie wybrali Michała Dawiskibę 
na zastępcę? Zbaraszczuk byłby złożył dziś 
przyrzeczenie i odebrał urzędowanie, a że­
ście nie chcieli nas słuchać, będzie Rada 
rozwiązaną i ustanowimy dla was komisa 
rza, który was rozumu n a u c z y 11. Delegaci 
powiedzieli: „Skoro byśmy wybrali byli 
Michała Dawiskibę zastępcą wójta, to Ma­
zurkiewicz byłby znowu wniósł protest, 
który c. k. Starostwo byłoby pewnie po­
parło, tak ja k  to dla błahych przyczyn ro ­
biło przez pięć razy“.

C. k. Starosta Kruszyński oświadczył 
na to ; „Trzeba było słuchać pana komisarza 
a nie kogo innego11.

Zaznaczyć  należy, że na ł i ik a d n i  przed 
wyborem jeździli do c. k. komisarza Andrij 
Antoinszyn, IIko Łukawy, Iwan Zbaraszczuk 
i Karol Dawiskiba i wtedy c. k. komisarz

Kudelski nakaza ł  im, ażeby posiarali się
0 to, ażeby zastępcą wójta był wybrany 
Michał Dawiskiba łaciunik. Ponieważ to  
się nie stało, c k. S ta ros tw o  przyczyniło 
się do tego, że część radnych podpisała 
rezyguacyę a oprócz nich 5. zastępców.

Wszyscy, którz;. zrezygnowali, byli we­
zwani do c. I;. S tarostwa do przesłuchania
1 tym oświadczył c. k. komisarz Kudelski, 
że Rada będzie rozwiązana, a nadany  bę­
dzie komisarz.

Pozostało 17 radnych  i 10 zastępców 
(bo 3 radnych umarłej, otóż właściwie po­
winien być zarządzony dopełniający wybór 
przez starszyznę starej Rady, która  jeszcze 
urzęduje, mimo tego c. k Starostwo gruz1 
rozwiązaniem Rady i nadaniem  komisarza.

Wobec tego zapytu ją  podpisani c. k. 
Rząd, czy wie o tem stanic rzeczy, a równo­
cześnie wzywają o zarządzenie :

a) ażeby nowo wybrana Rada gminna 
w Kobylowłokach nie była rozw iązaną;  bo 
do tego niem a prawnej przyczyny;

b) ażeńv nie nadawano tejże gminie 
komisarz^ rządowego;

c) ażeby dopełniający wybór ja k  na j­
prędzej był przeprowadzony;

dj ażeby pociągnięto do odpowiedzial­
ności c. k. Starostwo trembowelskie za to» 
że terorwzuje włościan i że jawnie agituje 
za przeprowadzeniem takiego wyboru, jaki 
jednej partyi gminy je s t  na rękę.

Oleśnicki, w. r. 
in terpelant.

Korol, Mazikiewi. z, Effinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk, Jan  Jaworski, Huryk, Barabasz, 
Kuryłowicz, Bobaczewski, Bojko, Krem pa 

Ostap czuk, Staruch.

In te rpe lacya  do c. k. Rządu.
>

W gminie Seneczów powiatu doliń- 
skiego unieważniło c. k Starostwo z urzędu, 
wybór wybranych w dniu I I .  m arca 1906 
radnych Petra  Czepeuiaka i Iw ana  Żabiaka.
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Na tej podstawie, że obaj oni mieli być k a ­
rani za przekroczenie ust. o pijaństwie.

Ponieważ ta przyczyna nie może we­
dług ustawy usprawiedliwiać u tratę w y­
bieralności jjeŁt powyższe zarząd zeru" zu­
pełnie przeciwne prawu i podpisani zapy­
tują dlatego:

1) Czy wie c. k. Rząd o tym n iepra­
wnym akcie: c. k. Starostwa w Dolinie?

2) Czy gotów jest c. k. Rząd jak  naj­
spieszniej ten nieprawny ak t  znieść i w a­
żnie przeprowadzony wybór tych dwu r a ­
dnych w Seneezowie ios ty tuow ae?

Oleśnicki, w. r. 
in terpelant

Korol, Mazikiewicz, Eflinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk, Jan  Jaworski, Huryk, Bohaczewski, 
Barabasz, Kiirylowicz, Bojko, Krempa, Ostap- 

czuk, Staruch.

Interpelacya do c. k. Rządu.

W gminie Krzywcze dolne p o w i a t u  
b o r 8 z c z o w s L i e g o odbyły się jeszcze 
w roku 1900 wybory do rady gminnej, przy 
których wybrano 12 radnych. Praw om ocność 
tych wyborów przeciągał protestami były 
naczelnik gminy W ładysław Czernecki, ażeby 
tym sposobem ja k  najdłużej utrzymać się 
przy zarządzie gminą. W końcu jednak  wy­
bory te zostały prawomocnie zatwierdzone. 
N astąpił  wybór zwierzchności i wybrany 
został Michał Bojczuk naczelnikiem, gminy, 
a Józef Kłuik zastępcą. Przeciw temu w y­
borowi wniósł znowu Wbidysław Czernecki 
rekurs, a chociaż rekure ten został odrzu­
cony nie doręczało Starostwo orzeczenia 
gminie przez dłuższy czas, ażeby W ładysław 
Czernecki mógł jeszcze dłużej urzędować. 
W ostatnich czasach w ybrany  wójt Michał 
Bojczuk wyemigrował do Kanady. Starostwo 
w Borszczowie kazało mu przy tej sposo­
bności za to że on jako wójt emigruje za­
płacić karę 100 koron i zaraz po zapłaceniu 
jej wydano mu paszport.

Józef Kłuik jednak Starostwo borszczowskic 
utrzymuje dalej n ieprawne urzędowanie 
Władysława Czerneckiego.

W ładysław  Czernecki urzęduje już 
w jednym peryodzie 18 lat jako wójt i li­
teralnie zniszczył gminę tak, że przez niego 
wielka liczba mieszkańców wyemigrowała 
do Ameryk-' Sam on skupuje grun ta  i re ­
alności i dorabia się na wójtowstwie wiel­
kiego majątku.

Ten sam W ładysław Czernecki jes t  
w Krzywczu dolnem równocześnie nietylko 
wójtem lecz i pisarzem gminnym, kasyerem 
gminnym i oglądaczem, a oprócz tego jes t  
jeszcze pisarzem gminnym w gminie Krzy­
wcze górne. Jak o  pisarz w tej gminie do­
puszcza się on, korzystając z ciemnoty gmi­
ny wprost zbrodni, a mianowicie wpisuje 
w bndżet. gminy wyższe wydatki j ik gmina 
uchwala, a potem otrzymuje te wyższe sumy 
z urzędu podatkowego i dla siebie za trzy ­
muje.

W  ostatnim budżec.e gminy Krzywcze 
górne zapisał on na nieprzewidziane w y­
datki gminne 309 koron, chociaż gmina 
uchwaliła tylko 100 koron, płacę swoją 
jako zastępca oglądacza zapisał w sumie 
200 koron, chociaż gm ina uchwaliła tylko 
50 koron — pensyę samego oglądacza w su­
mie 200 koron, chociaż gmina uchwaliła 
tylko 1U0 k rou.

W  obec tego, na samych bezprawiach 
i wielkich nadużyciach opartego stanu  rze­
czy, zapytują podpisani c. k. R z ą d :

1) Czy wiadome mu są te fakta?

2) Czy gotów jest  usunąć bezprawny 
stan w gminie Krzywczu dolnem i oddać 
urzędowanie nowej radzie z zastępcą Jó­
zefem K łuikiem ?

3) Czy gotów jest odjąć W ład y s ła ­
wowi Czerneckiemu te liczne urzędy jakie 
on w obu gminach nieprawnie spełniał?

Po usunięciu się jego, powinien objąć; 4) Czy gotów jes t  poc;ągnąć z przy- 
urzędowanie prawomocnie wybrany zastępca I czyny powyższych czynów kolidujących
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z u s ław ą karną  do odpowiedzialności na 
sądowo-karnej drodze ?

Oleśnicki, w. r. 
interpelant.

Korol, Mazikiewicz, Effinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk, Bohaczewski, Bojko, Krempa, Jan  
Jaworski, Huryk, Barabasz, Kuryłowicz, 

Ost&pczuk. Staruch.

In te rpe lacya  do c. k. Rządu.

Gmina Toporów pow, brodzkiego je s t  od 
szerbgu lat widownią takiego bezprawia 
i takiej anarchii administracyjnej, że podobne 
stosunki w praworządnem państwie nie 

dadzą się nawet pomyśleć.

Spraw a ta  była już przedmiotem inter- 
pelacyi sejmowej, jednak  c. k. F ząd  pom i­
nął j ą  zupełnie milczeniem, chociaż fakty 
naprowadzone tak  są jaskrawe, że same 
przez się dopom inają  się bliższego zbada­
nia i usunięcia niesłychanych nadużyć. 
Z tym większj m naciskiem podnoszą je 
podpisani dziś, przedstawiając następujący  
faktyczny stan rzeczy z przyczyn n ieporo­
zumień, które nastąpiły w łonie Rady gm in­
nej Toporowa. Wnieśli na ręce naczelnika 
gminy niektórzy członkowie Rady gminnej 
a  mianowicie: zastępca naczelnika gminy 
Marcin Pożniak, radni ks. Józef Tymoczko, 
Piotr Stecków, Józef Babijczuk, Antoni 
Dembicki, Marcin Razik, Ignacy Hass, F r a n ­
ciszek Strykowski, i zastępcy radnych: J u ­
lian Albert, Marcin Strykowski, Ignac P e te ­
cki, Jozef  Strykowski, And./.ej Babijczuk, 
Łeśko  Nekycha w dniu 16. lutego 1903 pi­
semne rezygnacye.

C. k. Starostwo w Brodach pismem 
z dnia 22. lutego 1903 1. 6250 i 6251 n a ­
kazało zwierzchności gminnej w Toporowie, 
ażeby zwołała Radę gminną i przedłożyła 
wszystkie te rezygnacye Radzie gminnej 
.o załatwienia, czy te rezygnacye przyjąć 
czy nie przyjąć, a potem zarządziła wszy­
stko wedłng ustaw y Naczelnik gminy Pawło 
Melnyk zwołał Radę gm inną na dzień 25. 
lutego 1903 na posiedzenie, które po odpo­
wiedniej naradzie, oprócz rezygnacyi ra d ­

nych M arcina Razika  i F ranciszka  S try ­
kowskiego, przyjęła w szystką resztę re- 
zygnacyj do wiadomości, poezem na pod' 
stawie paragrafu 22, ustawy gmin rozpi­
sał naczelnik gminy wybory do Rady gmin­
nej na dzień 9. m arca 1903 w miejsce tych 
którzy zrezygnowali i zawiadomił o tem 
pismem z dnia 27. lutego 1903 1 147 c. k 
Starostwo w Brodach.

C. k s ta ro s tw o  w Brodach pismem 
z dnia 2. marca 1903 1. 7566/903 nakazuje 
zwierzchności gminnej by rzeczone uzu­
pełniające wybory tymczasowo odwołać, 
bowiem takow e nie zostały przez tutejozy 
urząd (c. k. Starostwo) zarządzone Poczem 
pismem z dnia 14. m arca 1903 1. 8672/903 
nakazuje  c. k. Starostwo, ażeby zwierzchność 
gminy przedłożyła imienny wykaz członków 
Rady gminnej zaproszonych na posiedzenie 
Rady na dzień 25. lutego 1903, na któreni 
zapadła  uchwała co do tych rezygnacyi.

Po przedłożeniu żądanego w ykazu c. k. 
Starostwo pismem z dnia 27. m arca  1903 
1. 10.235/903 zakazuje na podstawie p a ra ­
grafu 105 ust. gmin. wykonanie prawom o­
cnej już uchwały Rady gminnej zapadłej 
na posiedzeniu dnia 22.- lutego 1903 co do 
przyjęcia wyżej wspomianych rezygnacyi 
jako  przeciwnej ustawie sprawę rekursu do 
c. k Namiestnictwa.

0. k. Namiestnictwo pismem z dnia 22. 
kwietnia 1903 1. 49.218 uie uwzględniło re ­
kursu, i zatwierdziło w całej osnowie po­
wyższe rozporządzenie c. k. Starostwa z p r a ­
wem rekursu  do c. k Ministerstwa.

Na wniesiony rekurs c. k. M inister­
stwo orzeczeniem z dnia 4. lutego 1904 1. 
297 zniosło wszystkie powyższe zarządze­
nia c. k. S tarostw a i c. k. Namiestnictwa 
motywując, że: das k. k. Ministerium des 
Inneren hat mit Entscheidung vom 4. Fe- 
bruar 1904 z. 297 beide unterinstauzliche 
Verfiigungen wegen InkompetenZ der poli- 
tischen Behdrden behaben, weil der Ge- 
meinde Ratsbeschluss vom 25 F e b ru a r l9 0 3  
den W irkungskre is  der Gemeinde nich tlber- 
schreitet und nichr gesetzwidrig ist zur

4
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Priifung seiner formellen GuUigkeit aber 
bios die autonomen Behorden kompetent 
sind".

C. k. Starostwo jednak  nie czekając 
na ostateczne załatwienie rekursu  wniesio­
nego do c. k. Ministerstwa, tylko na wnio­
sek wydziału powiatowego w B rodach z dnia 
5. maja 1903 I. 1367/03 zasuspendowało 
rozporządzeniem z dnia 26. sierpnia 1903
1. 28.537/03 naczelnika gminy Pawła Mel- 
nyka i nakazało mu ażeby do 48 godzin 
oddał urzędowanie zastępcy naczelnika 
gminy Marcinowi Poźniakowi, który wtedy 
de facto nie był już zastępcą naczelnika 
gminy lecz naw et z powodu wniesionej 
i przyjętej rezyguacyi i nie zastępcą rad ­
nego.

Na wniesione zażalenie przeciw nie­
prawem u urzędowaniu Marcina Późuiaka 
za naczelnika gminy, z powołaniem się na 
orzeczenie e. k. Ministerstwa spraw  we 
wnętrznych odpowiedziało c. k. Starostwo 
pod dniem 2. września 1904 1. 35.414/04, 
że ta sprawa nie należy do kompetencyi 
c. k. S tarostwa lecz mimo tych swoich nie 
kompetentnych za rząd zeń ! Na rekurs  prze­
ciw temu zarządzeniu c. k. S tarostw a c. k. 
Namiestnictwo pionem  z dnia 7. listo­
pada .1904 1. 157.068 nie uwzględnia re­
kursu, motywując swoje zarządzenie tem, 
że ta  sprawa należy do władz autonomicznych 
lecz także swoich poprzednich n iekom pe­
tentnych zatwierdzeń i zarządzeń nie od­
wołała, W obec tego wnieśli interesowani 
podanie do wydziału powiatowego w B ro­
dach pod dniem 8. listopada 1904 1. 4.286, 
pod dniem 13. listopada 1904 1. 4.353 i na 
osta tek pod dniem 6. grudnia 1904 1. 4.828 
i każdym razem prosili o usunięcie takiego 
n iepraw nego stanu w gminie powołując się 
na prawomocną uchwałę Rady gminnej 
z dnia 25. lutego 1903 i z 7. marca 1903 
wykazując, że Marcin Poźniak nieprawnie 
urzęduje  jako  naczelnik gminy, a jego to­
warzysze zasiadają  nieprawnie w Radzie 
gminnej. W ydział powiatowy na to pismem 
z dnia 81. stycznia 19051. 4.823 zniósł obie

te już prawomocne uchwały Rady gm innej 
jako  nieprawne.

Na rekurs przeciw zarządzeniu W y­
działu powiatowego, W ydział krajowy pod 
dniem 11,, lipca 1905 1. 47.227 nie uwzglę­
dnił tego rekursu i utrzymał w mocy orze­
czenie Wydziału powiatowego.

Dopiero aż c. k. Trybunał adm in is tra ­
cyjny we Wiedniu załatwił korzystnie re- 
kursy przeciw tym zarządzeniom i wyro­
ki :m z d. 31. pażdz. 19061. 11450/V. G. H./96 
zniósł wszystkie zarządzenia niższych instan- 
cyj ja ko przeciwne prawu.

Zaraz  po otrzymaniu tego wyroku wnie­
śli interesowani, przy załączeniu odpisu tego 
wyroku c. k. Trybunału we W iedniu  po­
danie do c. k. S tarostwa w Brodach, n a ­
prowadziwszy okoliczności, że Marcin P o -  
źuiak, jako  pryw atna  osoba, już czwarty 
rok nieprawnie urzęduje jako naczelnik 
gminy w Toporowie, a nadto i radni, k tó ­
rzy zrezygnowali, także czwarty rok nie­
prawnie zas iada ją  w Radzie gminnej, że 
wszelkie zarządzenia  Marcina Poźniaka  
i takiej nielegalnej Rady gminnej są nie­
ważne i n ieprawne, że taki anorm alny stan 
wychodzi tylko na niekorzyść gminy i ru j ­
nuje wszelki ład i porządek, i prosili ażeby 
wobec tego na podstawie wyroku c. k. T ry­
bunału usunęło Marcina Późn iaka  z urzędu 
naczelnika gminy i oddało to urzędowanie 
prawnie należące się asesorowi i ażeby 
pismem z dnia 2. marca 1903 1. 7566/903 
tymczasowo wstrzym ane dopełniające w y­
bory teraz zarządziło, bo brak kompletu 
w Radzie gminnej wychodzi tylko na szkodę 
gminy.

Takie  same pisma pownoszono do Rady 
powiatowej i do W ydziału krajowego, lecz 
c. k. Starostwo do tego czasu niczego nie 
zarządziło, a W ydział krajowy wydał orze­
czenie z 7. grudnia 1906 1. 118 386, którem 
po myśli orzeczenia T rybunału  adm inis tra­
cyjnego zniósł orzeczenie Wydziału pow ia­
towego z 31. stycznia 1905 1. 4823, a za­
tw ierdził uchwałę Rady gminnej w' Topo­
rowie 25. lutego 1903, którem przyjęto do
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wiadomości rezygnacyę Marcina Pożniaka 
i jego 13-tu towarzyszy z członków Rady.

Pomimo tego zasadniczego orzeczenia 
T rybunału  administracyjnego i orzeczenia 
Wydziału krajowego na jego podstawie w y ­
danego, dzieje się w Toporowie ta n iesły­
chana i .niewidziana anomalia, że jako na­
czelnik gminy urzęduje nikt inny, jak ten 
Marcin Pożniak, który zrezygnował, który 
na 22. s tycznia 1907 zwołał posiedzenie 
Rady, dopuścił do udziału w niem ośmiu 
takich samych, którzy jak  on zrezygnowali 
radnych, i przy ich pomocy uchwalił budżet 
g m in n y !! !

P o d a jąc  do wiadomości to rzeczywiste 
naigrawanie się z prawa i porządku pra­
wnego podpisani zapytują:

Czy i w jak i  sposób zamyśla c. k. Rząd 
tem u wprost nieprawdopodobnemu stanowi 
rzeczy koniec położyć?

Oleśnicki, w. r.
in terpelant.

Korol, Mazikiewicz, Effinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk, Jan  Jaworski, Huryk, Bokaczewski, 
Barabasz, kuryłowicz, Bojko, Krempa, 

Ostapczuk, Staruch.

Interpelacya do c. k. Rządu.

Gmina Trybucbowce pow. buczackiego 
wniosła 9 września 1906 do c. k. S tarostw a 
w Buczaczu, prośbę o koncesyę na budowę 
młyna motorowego, który ze względu na 
gospodarskie stosunki jest dla gminy bardzo 
potrzebny.

Do podania za łączyła  gmina w y m a ­
gane praw em  plany i inne potrzebne doku­
menty, ja k  również z góry koszta komisyi 
Pomimo upływu tak długiego czasu, S ta ­
rostwo w Buczaczu nie zrobiło nic w tej 
sprawie, naw et Die wysłało komisyi, a na 
k ilkakrotne zapy tan ia  i prośby intereso­
wanych ośw .aJczono im w Starostwie, że 
czem częściej będą prosić, tern dłnżej S ta ­
rostwo będzie podanie < trzymać nie zała­
twione. Ponieważ w tym wypadku je s t  oczy- 
wistem, że Starostwo umyślnie, to podanie

trzym a niezałatwione, ponieważ Starostwo 
robi to oczywiście w interesie właściciela 
obszaru dworskiego w Trybucbowcach, k tó­
remu młyn gminny jes t  nie na rękę — za­
pytują  podpisani:

„Czy c. k. Rząd wie o tern postępo­
waniu c. k. S tarostw a w Buczaczu i czy 
i jakim sposobem zamyśla spowodować ażeby 
została wspom niana spraw a jak naspieszniej 
wedle sprawiedliwości załatwioną.

Oleśnicki, w. r. 
in terp elant.

Korol, Mazikiewicz, Effinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk, Bobaczewski, Jan  Jaworski, Huryk, 
Barabasz, Kuryłowicz,Krempa, Bojko,Ost.ap- 

czuk, Staruch.

Interpelacya do c. k. R z ą d u !

W gminie Milówka, powiatu zalesz- 
czyckiego były zapowiedziane na 2 stycznia 
1906 wybory do Rac y gminnej. Wedle prze­
pisu ustaw y wyborczej zawiadomiła zwierz­
chność gminna c. k. Starostwo w Zale­
szczykach o mających odbyć się wyborach. 
Gminę zawiadomił wój.t jeszcze 22 grudnia 
1905 gdy ludzie wychodzili z ceikwi, że 
2/1 odbędą się wybory i powiedział ażeby 
ludzie nie wybierali jego, bo on już za s tary  
(77 lat) w sam dzień wyborów wysłał wójt 
policyanta po wśf, ażeby jeszcze raz przy­
pomnieć ludziom o wyborach jakie nazna­
czono na 9. godzinę rano. Wybory me za­
częły się o 9-tej, bo nie było wójta i w ła­
ściciela wsi Geringera. Koło 1 S-tej p-zyje- 
chał pan Geringer i jako przewodniczący 
szkoły pozwolił robić wybory w sali szkol­
nej. Przed  w yboram i wygłosił Geringer 
ostrą przemowę w jakiej publicznie agito­
wał w sali za wyborem ludzi jakich popie­
rał — a gdy obecny ksiądz powiedział lu ­
dziom, że pan nie ma praw a zmuszać ażeby 
oni głosowali na tego, kogo on chce — 
wtedy pan GeGnger v>idząc, że nie wygra 
sprawy, bo ludzie oświadczyli się za swoim 
kandydatem — oznajmił zebranej gminiej 
że r o z w i ą z u j e  zgromadzenie i w tej 
chwili wyszedł sam, a z nim wójt, który
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był z nim w zmowie — i wybory nie mo­
gły się odbyć.

Zebrani ludzie czekali aż do godziny 
5 wieczorem, spodziewając się, że wybory 
odbędą się, lecz nadaremnie, wysiali i te ­
legram do Starostwa na takie pogwałcenie 
praw a i woli gminy przez jednego człowieka, 
lecz i to nie pomogło.

Starostwo wzięło w obronę G eringera  
i oświadczyło, że to było p r z e d w y b o r ­
c z e  z g r o m a d z e n i e ,  chociaż u s taw a 
takiego zgromadzenia nie zna, a gmina była 
przez to pokrzywdzona w swojem najw a- 
żniejszem prawie.

Ostatecznie odbyły się wybory 17. lu ­
tego 1906, przy asystencyi kom isarza i żan­
darma — lecz mimo takiej presyi wyszła 
lista gminna, to Starostwo do dziś nie chce 
uznać tych wyborów ani nie rozpisuje no­
wych.

Wobec tego zapytują  podpisani:

Czy c. k. Rząd wie o tern bezpra­
w iem  postępowaniu c. k. S tarostw a w Z a ­
leszczykach ?

Czy gotów je s t  zarządzić ja k  najsp ie­
szniej wprowadzenie w urzędowanie legalnie 
w ybraną radę gm inną w Milówce — i c. k. 
S tarostw o w Zaleszczykach z powodu na­
ruszenia ustawy do odpowiedzialności po­
ciągnąć ?

Oleśnicki, w. r. 
in terpelant.

Korol, Mazikiewicz, Effinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk, Jan  Jaworski, Huryk, Barabasz, 
Kuryłowicz, Bohaczewski, Bojko,' Krempa, 

Ostapczuk, Staruch.

In terpelacya

do wysokiego c. k. Rządu posła ks. Bu- 
haczewskiego i tow. w sprawie postępowa­
nia żandarm a Szota w Rożuiatowie pow. 

dolińskiego.

Dnia 30. m aja 1906, w nocy zarobnicy 
Iwan Stasiw, Dmytro Nykoluk, Myehajło

Maryneć, W asyl Stasiw, Nykola Dirił, Iwan 
Kalmuczyn Hryń Wasyłeczka, W asyl Fe- 
dorin syn Dmytra, W asy l  Fedorin  syn My- 
chajła, Myehajło Stasin, Nykola Stasiu, Iw an 
Dirił, Denys Komar, Damian Paraszczyj 
i Hawrylo Fedin, wszyscy z Cieuiawy w r a ­
cali z zarooku z dworca kolejowego w  Kre- 
chowicaeh, przez Rożniatów do dofnu. R a ­
ptem w Rożniatowie wstrzymuje ich wszyst­
kich żandarm  Szot, i py ta  się z krzykiem 
co oni za jedni Gdy oni mu jak  najspo­
kojniej na to odpowiedzieli, krzyknął mimo 
to żandarm  Szot, na miejskiego wartownika 
na całe m ia s to :

„Uważaj na nich i daj pozór, to są 
łajdaki, huncwoty cieuiay skie, jabyra ich 
wszystkich wystrzelał, jak  tych psów“.

Wobec tego zapytują  podpmani: Czy 
gotow wysoki c. k. Rząd tę sprawę jak  
najściślej zbadać, żandarma, k tóry zawinił, 
jak  najostrzej ukarać, oprócz tego raz na 
zawsze nakazać, ażeby c. k. żandarm  po 
nocy żadnych aw antur nie dopuszczał się 
i spokojnych ludzi niewinnie nie napa­
stował !

Bohaczewski, w. r. 
in terpelant.

Stapiński, Kuryłowicz, Oleśnicki, Mogilnicki. 
Barabasz, Mazikiewicz, Bojko, Staruch, Effi­
nowicz, H uryk , Ostapczuk, F. W łodek, Oehry- 

mowicz, Korol.

In terpelacya

do wysokiego c. k. Rządu posła ks. Boha- 
czewekiego i tow. w sprawie wstrzymania 
wydawania przyznanego przez komisye se r­
witutowe drzewa opałowego przez c. k. 
Zarządy  k rym ina lne  w Lisowicaoh i K a łu ­
szu uprawnionym gm.nom Lisowice, W ola  
zaderewacka, Zaderewacz i Nieniów dolny, 
Doliuiańskiego powiatu jak również gmi­
nom Zawój, Jaworówka, R ypianka, My- 
słowa, W istowa, Podmichale i Dobrowlany 

kałuskiego powiatu.

Orzeczeniem komisyi serwitutowej z dn. 
28. m aja  1864 L  92718, zostały gminy
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Lisowice, Wola zaderewacka, Zaderewacz 
i Nieniów dolny, a orzeczeniem tejże komi- 
syi z dnia 12/11 1861 L. 67562 gminy Z a ­
wój, Zaworówka, Rypianka, Myślowa, W i­
stowa Poamichale i Dobrowlauy obdarzone 
prawem poboru drzewa opalowego z do­
tyczących lasów kameralnych. Ugoda ta 
została oczywiście także koram izow aua i za ­
twierdzona przez Wysokie c. k. Namiest­
nictwo. Należytość tę pobierały faktycznie 
wyżej wspomniane gminy aż do dnia dzi­
siejszego, a mianowicie: po dwie fury na 
tydzień na jeden num er domu w zimie, 
a po jednej furze w lecie. Tymczasem 
w ostatnim czasie z nieznanej przyczyny 
wyżej wspomniane zarządy kameralne sp rze­
dają  należytość serw itu tow ą żydom, a upra­
wnione gminy, gdy z furami przyjdą, od ­
prawiają z niczem lub co najmniej ukró­
cają praw a gmin i wydają mniejszą na le ­
żytość, j a k  to ma miejsce w Zawoju, która  
to gm ina miała zabezpieczonych 380 asy- 
gnat na kwartał,  a teraz o trzym ała tylko 
87, która  to sum a na 240 gospodarzy zu­
pełnie nie wystarcza.

Wobec tej wołającej o pomstę sam o­
woli i krzywdy, wobec złamania przez z a ­
rządy kameralne dobrowolnej ugody, wobec 
w końcu ruiny, ja k a  powyższym gminom 
grozi, boż teraz zima ostra  — podpisani 
zapy tu ją :

1) Czy wie o tem Wysoki c. k. Rząd 
i jak  potrafi to usprawiedliwić?

2) C zy g o tó w  W ysok i c. k. R ząd  w y ­
żej w sp o m n ia n y m  c. k. Z a rząd o m  k o m e-  
ralDym ja k  najsurowiej p o lec ić ,  ażeb y  upra­
w n ion ych  gm in  nie m a ltre to w a ły ,  do o s t a ­
t e c z n o ś c i  nie d o p ro w a d z a ły ,  a p r zy n a leżn ym  
gm inom  d rzew o  o p a ło w e  pu n k tu a ln ie  i r ze ­
telnie w y d a w a ły ?

Bohaczewski, w. r.
Interpelant.

Stapiński, Kuryłowicz, Oleśnicki, Barabasz, 
Effinowicz, Mogilnicki, Mazikiewicz, Bojko, 
F  Włodek, Staruch, H uryk , Ostapczuk, 

Ochrymowicz, Korol.

I n t e r p e l a c y a

do W ysokiego c. k. Rządu posła ks. Bona- 
czewskiego i tow. w sprawie regulacyi 
rzeki Czeczwy w górnym  biegu m,ędzy 

Tużyłowem  a Swaryczowem.

Regulacyę rzeki Czeczwy pod Tużyło­
wem rozpoczęto jeszcze w roku 1901 jed ­
nak władze krajowe zregulowały Czeczwę 
tylko poniżej wsi Tużyłowa w dolnym kie­
runku do sąsiedniej wsi Dołhe, za to górna 
część rzeki Czeczwy począwszy od połowy 
wsi Tużyłowa aż do gminy Swaryczowa 
jeszcze nie jest  uregulowana.

D la tutejszej wsi Tużyłowa bardzo jest 
pożądanem, ażeby rzekę Czeczwę uregulo­
wano i powyżej Tużyłowa, bo gdy dolna 
część Tużyłowa ze swoimi gruntami je s t  
od wielkich powodzi i od przełomów grun­
tów jako tako już zabezpieczona, zato górna 
część wsi Tużyłowa ze swoimi gruntami, 
gdzie jeszcze regulacya  żadnej budowy nie 
robiła leży w jak  najgorszera położeniu, po- 
n.oważ tam gdzie jeszcze żadnej regulacyi 
n i jm a  rzeka Ozeczwa straszne szkody m ie­
szkańcom gminy Tużyłowa wyrządza, bo nie 
mając s tałego koryta przełamuje urodzajne 
ogrody i grunt, grozi wyłomem dostać się 
do wsi.

W takim w ypadku może rzeka  Czeczwa 
także wyłamać i popsuć poniżej wykonane 
regulacye wodne a co najgorzej może utwo­
rzyć dla siebie nowe koryto urodzajnemi 
gruntami, budujący się teraz nowy most na 
Czeczwie kosztem 22.000 koron może na 
suchym brzegu pozostawić, mieszkańcy T u­
żyłowa jak dotychczas bie&owali bez mostu 
tak i potem będą.

Wobec tego zapytują podpisani ■

czy W ysoai c. k. Rząd gotów do re­
gulacyi rzeki Czeczwy w górnym biegu jak  
najspieszniej przystąpić , brzegi tej rzeai 
w tym biegu odpowiednio obwarować i ta ­
kim sposobem gmiuę Tużylów od niechy­
bnej ruiny ochronić?

Bohaczewski, w. r. 
intepelant.
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Stapiński, Kuryłowicz, Oleśnicki, Mogilni- 
cki, Barabasz, Mazikiewicz, Bojko, S ta ruch  
Effinowicz, Huryk, Ostapczuk, F. Włodek, 

Ochrymowicz, Korol.

In te rpe lacya  do Wydziału krajowego.

W  gminie Źydaczów jes t  pastwisko, 
stanowiące ciało hipoteczne objęte wyk. 
hip. 841 księgi grunt, gmin kat. Źydaczów.

W księdze gruntowej zapisano to pa­
stwisko na rzecz gm iny  m iasta  Żydaczowa 
jako dobro gminne, jednak  dodana przy- 
tem adnotacya, że używ anie  ciała hipote­
cznego tym wykazem objętego, przysługuje 
oprócz chrześcijańskich członkow gminy 
m iasta  Żydaczowa tylko tym izraeiickim 
członkom gminy, którzy posiadają grunta  
gospodarskie, nabyte od chrześcijan.

Ten stan prawny ma za podstawę za- 
zasadnicze orzeczenie Wydziału krajowego 
z dnia 30. m aja  1873 L. 9003 wywołany 
rekursem żydowskich członków gminy Ży- 
daczów przeciw orzeczeniu Wydziału po­
wiatowego w Zydaezowie z 20. czerwca 
1872 L. 386.

Orzeczeniem tem orzekł W ydział k ra ­
jowy zasadniczo i prawomocnie, że użytko­
wanie pastwiska tego przysługuje obok chrze­
ścijańskich członków gminy, tylko tym ży­
dowskim członkom gminy, którzy posiadają  
grunta  gospodarskie. Odpowiednio do tego 
orzeczenia i prawocnego stanu tabularnego 
nie może użytkowanie tych pastwisk p rzy ­
sługiwać nikomu innemu — w szczególuo- 
ści nie może pożytek z nich w jak ie jbądż  
formie przypadać gminie jako takiej — a ta k  
samo i adiniuistracya tych pastwisk po­
winna nimi administrować tylko na rzecz 
mieszkańców chrześcijan i żydów, którzy 
nabyli gospodarstwa od chrześcian — a któ­
rych to ostatnich w gm inie  jest bardzo 
m ała liczba. Tym czasem  pod tym względem 
panuje stan zupełnie bezprawny.

Wspomiane ppŚtwiska administruje gmi­
na jak o  taka t. j. Zwierzchność gminna,

nadużywając swego upraw nienia  do tego 
stopnia, że rozsprzedaje je poszczególnym 
ludziom i obraca cenę kupna na  korzyść 
całej gminy z krzyw dą dla uprawionych,

• Takim sposobem zostały z tego ciała 
hipotecznego wydzielone i pojedynczym oso­
bom trzecim sprzedane następujące parcele:

1) parc. 1638/2 Wasylowi i Julii Bali 
ckim, 2) parc. 1638/3 Andryjowi Hubel, 
3J parc. 1638/5 Hawryle i Anieli Bucia- 
kom, 4) pac. 1638/6 Iwanowi . Katarzynie 
Posackim, 5) pac. 1638/7 Teodorowi Ko- 
styrka, 6) parc. 1638/8 Michałowi i K a ta ­
rzynie Tyszbir, 7) parc. 1638/9 Antoniemu 
i Helenie Zaniewicz, 8) parc. 1638/10 Maryi 
Borys, 9) parc, 1638/11 Iwanowi Hywel,
10) parc. 1638/12 Antoniemu Serafinowi,
11) parc. 1638/13 Andryjowi Stasyua.

Ponieważ tym sposobem prawo u p ra ­
wnienia do użytkow ania  tych pastwisk zo­
stało nadużyte a naruszenie to grozi i dalej 
i zachodzi niebezpieczeństwo że powoli 
wszystkie te g run ta  mogą być sprzedane, 
dlatego podpisani zapytują :

czy znany jest  Wydziałowi krajowemu 
ten s tan  rzeczy?

czy i w jak i  sposób zamyśla W ydział 
krajowy zapobiedz dalszemu naruszeniu 
praw uprawnionych ?

czy w szczególności gotów jes t  spo­
wodować nstanowienie osobnego zarządu 
dla admiiiistracyi tym majątkiem części 
mieszkańców gminy Źydaczów ?

Oleśnicki, r. w. 
in terp elant.

Korol, Mazikiewicz Effinowicz, Mogilnicki, 
Glidziuk. Krempa, Ostapczuk, Staruch, Jan  
Jaworski, Huryk, Barabasz, Kuryłowicz, 

Bohaczewski, Bojko.

M arszałek oznajmia, iż pierwsze czy­
tanie odczytanych wniosków umieści na po­
rządku  dziennym jednego z najbliższych po­



P rotok ó ł 3. p o sied ze n ia  z dnia  18. lu teg o  1907. 31

siedzeń, interpelaeye zaś odstąpi p. Komi­
sarzowi rządowemu względnie Wydziałowi 
krajowemu.

M arszałek  zam yka posiedzenie, nazna 
czając następne  na dzień 21. lutego 1907

o godzinie 10 przed południem i odczytuje 
porządek dzienny następnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 2 minut 
10 popołudniu.

Marszalek kraj u wy.

Stanisław  haden i, w . r.

Sekretarze:

M ieczysłair Urbański, w. r. 

Kazim ierz Lubomirski, w  r.

Z Drukarni Ludowej w e Lwowie.




